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Przedwyborcze
spotkania i rozmowy

Kampania wyborcza znajd u je się w szczytowym mo­
mencie swego natężenia. Codziennie w wielu miejscowo­
ściach naszego województwa — podobnie jak w całym 
kraju — odbywają się spotkania społeczeństwa z kandy­
datami na posłów i radnych.
Kandydaci na posłów od­

byli już w Wielkopolsce kil­
kaset spotkań, z których każ 
de stało się platformą wy­
miany poglądów, rzeczowej 
rozmowy o istotnych proble­
mach kraju i poszczególnych 
regionów. Znacznie więcej 
oczywiście spotkań mieli kan 
dydaci na radnych.

Ostatnio ze słuchaczami 
Polskiego Radia podzielił sie 
uwagami na temat kampanii 
wyborczej sekretarz KW 
PŻPR Jerzy Zasada w wy­
wiadzie udzielonym przedsta' 
wicielowi Poznańskiej Roz­
głośni. Podkreślił on demo­
kratyczny charakter naszych 
wyborów, wynikający z trój- 
partyjnego sojuszu — funda­
mentu działania Frontu Jed­
ności Narodu. Ten demokra- 
tyzm stwarza warunki i pod­
stawy powszechnego i żywe­
go udziału społeczeństwa w 
akcji wyborczej. Nasze spo-

łeczeństwo skorzystało ze 
swoich praw, co wyraziło się 
m. in. w tym, że na skutek 
zgłoszonych zastrzeżeń zmie­
niono 202 kandydatów na 
radnych i powołano na ich 
miejsca innych ludzi, cieszą 
cych się większym zaufa­
niem.

Sekretarz J. Zasada zwró­
cił uwagę na zjawisko awan 
su tych radnych, którzy w 
poprzedniej kadencji dobrze 
spełniali swoje zadania. Aż 
305 dotychczasowych radnych 
kandyduje obecnie do rad 
wyższych stopni, niż w po­
przedniej kadencji. Zapyta­
ny o skład socjalny listy kan 
dydatów na radnych. J. Za-
sada stwierdził, że np. 
WRN kandyduje więcej, 
w poprzedniej kadencji:

do 
niż

Kandydat na posła - Jan Szydlak 
rozmawia z aktywem 

przemysłu rolno-spożywczego

Amerykańskie samoloty nad Hanoi
artylerii przeciwlotniczej wstrzą- 
w południe, gdy od zachodu wtar- 
DRW amerykańskie samoloty zwia-

Ogłuszająca kanonada 
snęła Hanoi w czwartek
snęły w 
dowcze.

Za nimi

okolice stolicy

pojawiło się 12 
bombowców.

od-
Sa-rzutowych 

moloty amerykańskie przele­
ciały w odległości 20 km od
Hanoi.

Misja Łącznikowa Naczel­
nego Dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej w de-
peszy do przewodniczącego
Międzynarodowej Komisji

I. Cyrankiewicz 
na spotkaniu 

w Hucie im. Lenina
Rola i znaczenie Huty im. 

Lenina dla naszej gospodarki, 
perspektywy dalszego rozwoju 
kombinatu oraz bieżące pro­
blemy 125-tysięcznego organi­
zmu miejskiego Nowej Hu­
ty, stały się dominującym te­
matem spotkania przedwybor­
czego członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezesa Rady 
Ministrów, Józefa Cyrankie­
wicza z załogą kombinatu i 
mieszkańcami tej, największej 
inwestycji Polski Ludowej.

Premier Cyrankiewicz wy­
głosił przemówienie (Omówie­
nie przemówienia Premiera 
zamieszczamy na str. 2).

W czwartek w licznych za­
kładach pracy, instytucjach, 
na wsi odbywały się dalsze 
spotkania z kandydatami na 
posłów i radnych.

M. in. odbyły się spotkania 
z członkami Biura Polityczne­
go KC PZPR: Ignacym Logą- 
Sowińskim w Łodzi, Euge­
niuszem Szyrem w Bydgosz­
czy i Ryszardem Strzeleckim 
w Płocku, wicepremierem Ju­
lianem Tokarskim w Legnicy, 
wiceprzewodniczącym CK SD 
— Leonem Chajnem w Łodzi 
i sekretarzem naukowym

4,8 procent robotników, o 3,9 
procent chłopów i o 4,6 pro­
cent kobiet. Choć mniej kan­
dyduje pracowników umysło 
wvch. zwiększa się w tej gru 
pie liczba wysokokwalifiko­
wanych inżynierów i agrono­
mów. Podobne zmiany wvste 
nula także w innych radach 
naszego województwa.

Na liście kandydatów do 
Sejmu z terenu Wielkonolski 
19 osób kandyduje ponow­
nie, a 30 po raz pierwszy. I 
tu wiecej niż nonrzednio kan 
dvduie robotników i kobiet. 
Chara ktervzuihc akcję spot­
kań kandydatów ze społe­
czeństwem sekretarz KW po 

• wiedział: „Są one bezpośred 
nim dialogiem wyborców z 
ich przedstawicielami, pow­
szechna dyskusją nad zaga­
dnieniami dnia dzisiejszego, 
nad konkretnymi zadaniami 
na najbliższe lata i perspek­
tywami na przyszłość.

Jest to zatem ogólnospołe­
czna rozmowa, oparta o rze­
telną ocene osiągnięć i bra­
ków. pobudzająca inicjatywy 
społeczne i wreszcie ukazują 
ca środki, metody i możliwoś 
ci jeszcze lepszej pracy. Spo­
łeczeństwo Poznania i Wielko 
polski wykazuje pełne zrozu­
mienie swojej roli współtwór
cy programu 
ści Narodu i 
wiedzialności 
realizację”.

Frontu Jedno- 
społecznej odpo 
za jego pełną

PAN Henrykiem Jabłoń­
skim w Gdańsku. (PAP)

Czy Elżbieta II 
odwiedzi 

również NRD?
wPo 2-dniowym pobycie 

Bonn królowa brytyjska El­
żbieta II i jej małżonek ksią-
zę Filip rozpoczęli w czwar­
tek podróż po Niemczech za­
chodnich.

*
Jak podaje Agencja Reute­

ra, sześciu posłów labourzy- 
stowskich wystąpiło na posie­
dzeniu Izby Gmin z wnio­
skiem, aby królowa Elżbieta 
odwiedziła również Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną.

PAP

Ambasador NRD 
Karl Mewis

w Wielkopolsce
Załoga Elektrowni Koniń­

skiej serdecznie powitała 
Wczoraj w godzinach rannych 
Przybyłego do Konina Amba­
sadora NRD Karla Mewisa. 
Bo zwiedzeniu Elektrowni od­
było się spotkanie dostojnego 
gościa z aktywem Komitetu 

owiatowego PZPR oraz dzia- 
.aczami partyjnymi z Kopalni 
1 Elektrowni. W godzinach 
Popołudniowych Karl Mewis 
Przybył do Poznania, gdzie o- 
zekiwali go pracownicy i dy- 
okcja Instytutu Zachodniego

leczorem Ambasador NRD 
arl Mewis wziął udział w 

Przedstawieniu „Fausta” Gou- 
°oa w Operze poznańskiej.

Kandydat na posła, członek KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR — Jan Szydlak spotkał się wczoraj w Gnieźnie z 
pracownikami przedsiębiorstw przemysłu rolno-spożywcze­
go. Na spotkanie przybyło po ad 250 osób z 6 powiatów na­
leżących do gnieżmenSKieą » okręgu wyborczego. Interesu­
jący dialog między kandydatem a zebranymi wyborcami 
trwał prawie cztery godziny.

W dyskusji zabierało głos 
30 uczestników spotkania. Ich 
wypowiedzi cechowało szero­
kie spojrzenie nie tylko na 
sprawy i problemy poszcze­
gólnych zakładów przemysło­
wych, ale również środowisk 
i regionów. Omawiano to 
wszystko, co zostało w minio­
nym czteroleciu dokonane 
oraz wysuwano postulaty w
zakresie potrzeb dla 
rozwijania tej gałęzi 
polskiego przemysłu 
wego.

Mówiono m.in. o

dalszego 
wielko- 
tereno-

koniecz-

Na ten program, program 
wszechstronny i realny oraz 
na wspólne listy FJN będą 
Wielkopolanie głosować z 
pełnym przekonaniem, że 
jest to ich własny program— 
stwierdził na zakończenie J. 
Zasada.

Kampania wyborcza trwa. 
O jej dalszym przebiegu in­
formować będziemy naszych 
czytelników na bieżąco, (ms)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 21 

bm. w dzień będzie zachmurzenie 
niewielkie, okresami umiarkowa­
ne. Temperatura maksymalna w 
ciągu dnia od ok. 10 st. do 18 st. 
Wiatry słabe. (PAP)

ności rozbudowywania zakła­
dów przemysłu rolno-spożyw 
czego, kształcenia młodych 
kadr fachowców przez po­
szczególne przedsiębiorstwa, 
organizowania i rozbudowy­
wania surowcowych rejonów 
produkcyjnych wokół prze­
twórni warzywno-owocowych, 
celem uniknięcia importu 
wewnętrznego z odległych wo 
jewództw i związanych z tym 
kosztów transportu surowców- 
Zgłoszono też wiele zobowią­
zań, jakie podjęły załogi przed 
siębiorstw dla uczczenia wy­
borów. Wartość tych zobowią­
zań wynosi 43 miliony zło­
tych.

Na postulaty i pytania zgło­
szone podczas dyskusji i zło­
żone poprzednio na piśmie, 
odpowiadał w swoim wystą­
pieniu kandydat na posła — 
Jan Szydlak. Mówca stwier­
dził m.in., że miejsce, rola i 
funkcja społeczna przemysłu 
rolno-spożywczego w warun­
kach woj. poznańskiego jest 
bardzo duża. Daje on 14 pro­
cent ogólnokrajowej produk­
cji w tej gałęzi wytwórczoś­
ci i 60 procent produkcji eks­
portowej województwa. W 
krajowej zaś produkcji eks­
portowej przemysł rolno-spo­
żywczy Wielkopolski partycy­
puje w niektórych asorty­
mentach nawet w 50 procen­
tach.

Znaczenie tej gałęzi prze­
mysłu wielkopolskiego ma po 
nadto jeszcze drugi aspekt: 
pracuje on na styku indywi­
dualnego wytwórcy surowców 
z planową gospodarką socja­
listyczną, a przez kontrakta-

cję wiąże prywatne rolnictwo 
z całą gospodarką państwa lu 
dowego. Dlatego trzeba mieć 
szczególnie na uwadze rozwój 
tego przemysłu i zabezpieczyć 
mu możliwości przerobu tych 
mas surowca, jakie ma wy­
produkować w nadchodzącej 
5-latce nasze rolnictwo. Prze­
de wszystkim zaś trzeba skon 
centrować środki na moderni­
zację zakładów przetwórczych 
przemysłu rolno-spożywczego, 
a więc i na poprawę warun­
ków pracy załóg- Jeśli chodzi 
o zatrudnienie młodzieży, to 
Jan Szydlak zapowiedział, że 
będą tworzone dwuletnie szko 
ły techniczne dla absolwentów 
szkół średnich ogólnokształ- 
cącyph. Młodzież ta musi być 
bowiem przygotowana do za­
wodu nie tylko pod względem 
humanistycznym, ale również 
pod względem praktycznym i 
przydatności w różnych za­
kładach przemysłowych.

Silni jednością i wspólną 
ideą polityczno-moralną, któ­
ra leży u podstaw obecnej 
kampanii wyborczej, możemy 
bardzo dużo zdziałać dla bu­
dowy socjalizmu w naszym 
kraju. A budujemy go po to, 
aby ludziom żyło się lepiej i 
dostatniej — oto końcowe a-

Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie stwierdza, że lotnictwo 
USA dokonało w tym dniu 6 
nalotów, bombardując i ostrze 
liwując zamieszkałe tereny w 
różnych prowincjach.

*
Agencja Nowych Chin in­

formuje, że partyzanci spara­
liżowali komunikację w po­
bliżu Sajgonu oraz ruch kole­
jowy w okolicach bazy Da 
Nang, wysadzając ostatnio w 
powietrze kilka mostów.

Amerykańska Agencja AP 
doniosła, iż mimo wysiłków 
władz w kierunku przywróce­
nia ruchu kolejowego w oko­
licach na południe od Da 
Nang. ruch ten może się od­
bywać zaledwie w promieniu 
kilku mil od tej bazy z powo­
du akcji sabotażowych party­
zantów.

Clement Zabłocki, członek 
Izby Reprezentantów USA, o- 
świadczył w środę, że USA za 
stanawiają się obecnie, czy 
nie użyć lądowych oddziałów 
amerykańskich w otwartej 
walce przeciwko powstańcom 
po^udniowowietnamskim.

Żołnierze USA już od kilku 
lat walczą przeciwko party­
zantom razem z wojskami saj 
gońskimi, jednakże dotychczas 
są rozdzieleni między oddzia­
ły reżimowe i pełnią w nich 
funkcje „instruktorów”, albo 
pilotują helikoptery, bombow­
ce i myśliwce.

Zabłocki oświadczył, że naj­
bliższe miesiące mogą zawa­
żyć na wyniku wojny wiet­
namskiej. USA obawiają się, 
że powstańcy korzystając z 
dogodnej dla nich pory desz­
czowej wzmogą akcje ofen­
sywne. „W tej nadchodzącej 
p obie sił — być może — trze 
ba będzie użyć żołnierzy a- 
merykańskich w otwartej wal 
ce” — oznajmił Zabłocki.

Kongresman dodał, iż rzą­
dowi USA „niełatwo przyj­
dzie powziąć decyzję” w tej 
sprawie, albowiem „będzie 
ona oznaczać prawie na pew­
no wzrost ofiar wśród żołnie­
rzy amerykańskich”. (PAP)

fADL
<NF 
PAP

'AP ?ADIO fNF Wt TELEFONEM

AP
'NF Wt rf TnEMPAP PADlO

Wezwanie Rady
Na środowym posiedzeniu Rady 

Bezpieczeństwa w sprawie zbrój-
nej interwencji USA we-

kordy przemówienia
Szydlaka. (kj)

Jana

W sobotę pogrzeb 
Marii Dąbrowskiej
Pogrzeb znakomitej pisarki 

Marii Dąbrowskiej odbędzie 
się w sobotę o godzinie 13.30 
na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie (druga brama).

W piątek od godziny 13 do 
18 i w sobotę od godziny 9 do 
10 — trumna ze zwłokami pi­
sarki, wystawiona będzie w Sa­
li Kolumnowej Pałacu Pry­
masowskiego (przy ul. Sena- 
t> iskiej).

Przy trumnie Marii Dą­
browskiej zaciągnięte będą 
warty honorowe. (PAP)

©

I znów Sajdhużin

Umacniamy drugą pozycję
Aura nic jest łaskawa dla kolarzy, uczestniczących 

XVIII Wyścigu Pokoju Berlin—Praga—Warszawa. Po kilku-
w

dniowym ociepleniu znów na wczorajszym etapie padał 
deszcz i wiał zimny wiatr, utrudniający w znacznym stopniu 
normalną jazdę. Tuż przed Opolem rozpogodziło się co praw­
da, ale przez większą część etapu kolarze jechali w strugach 
deszczu.

Imprezy, zabawy, spotkania

Przygotowania do obchodów
Dnia Dziecka

W Poznaniu i województwie trwają przygotowania do 
obchodów Międzynarodowego Dnia Dziecka, który przypada 
1 czerwca. W związku z tym odbyło się wczoraj posiedze­
nie Wojewódzkiego Komitetu Obchodu MDD, na czele któ­
rego stanął sekretarz KW PZPR — E- Zimmer. Na wice­
przewodniczącego Komitetu wybrano kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — dr. J. Stoińskiego.

Wczorajszy XII z kolei etap z 
Krakowa do Opola miał 173 km 
długości, a więc należał do gru­
py „średniaków” w tegorocznym 
WP. Tym razem najszybszym ko­
larzem był reprezentant ZSRR 
Sajdhużin, przed Kvapilem (CSRS) 
Deenenem (Holandia) i Kudrą (Pol 
ska).

O godz. 13 odbył się na Rynku 
Krakowskim start honorowy — 
skąd kolarze — wolnym tempem 
przejechali na Bielany, gdzie zlo­
kalizowano start ostry. Deszcz i 
zimny wiatr mocno ostudziły tem­
peramenty kolarzy. Przez pierw­
sze kilometry nikt nie myślał o
buńczucznych 
przedstartowych, 
najmniej połowa 
dała atak.

Tymczasem już

zapowiedziach 
w których co 

drużyn zapowia-

na 25 kilometrze

Z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, powstały 
także podobne komitety w 
wielu powiatach. Opracowały 
one program uroczystości. Do 
obchodów włączyły się też or­
ganizacje społeczne oraz szko­
ły. M.in. centralną imprezę 
dla poznańskich dzieci przy­
gotowuje ZHP. Ponadto, jak 
co roku, małą olimpiadę zor­
ganizuje Milicja na stadionie 
na Golęcinie. Przygotowania 
rozpoczęły się też w poszcze­
gólnych dzielnicach Poznania. 
I tu powołuje się komitety, ce 
lem których jest włączenie do

uroczystości jak największej 
liczby dzieci-

W tym roku delegacje dzie­
ci wezmą udział w spotka­
niach z przedstawicielami par 
tii, władz szkolnych oraz roz­
maitych instytucji.

Tradycyjnym zwyczajem 6 
i 13 czerwca br., z okazji Dnia 
Dziecka, odbędą się w Pozna­
niu i województwie zbiórki 
uliczne. Pieniądze przeznaczy 
się na kolonie i inne formy 
odpoczynku dla dzieci najbar­
dziej potrzebujących opieki.

.(a)

od startu mieliśmy okazję oglą­
dać pierwszy atak. Zainicjował go 
Polak Magiera, który wraz z Ju­
gosłowianinem Cubricem wysko-

kiedy kolumna XVIII WP prze­
jeżdżała przez ulice Śląska, tysią­
ce ludzi wyległo na trasę, aby 
przywitać kolarzy. Co kilka kilo­
metrów stały górnicze orkiestry 
w galowych strojach, przygrywa­
jąc przemykającym w szybkim 
tempie zawodnikom. Na podkreś­
lenie zasługuje wzorowy porządek 
na trasie i bardzo efektowna de­
koracja. Mamy nadzieję, że miesz 
kańcy Wielkopolski i Poznania 
nie okażą się gorsi i równie en­
tuzjastycznie powitają kolarzy. 
Naturalnie nie zapominając o po­
rządku na trasie XIII i XIV eta­
pu.

Po przejechaniu połowy etapu, 
czołówka miała już około 3 min. 
przewagi nad Peletonem. Dopiero 
wtedy w głównej grupie zaczął się 
ruch i ożywienie. Najbardziej ak-

wnętrzne sprawy Republiki Domi­
nikańskiej sekretarz generalny 
ONZ U Thant poinformował o kry 
tycznej sytuacji w . Santo Do­
mingo. Rada Bezpieczeństwa we­
zwała do natychmiastowego za­
przestania działań wojennych w 
Santo Domingo.

W Boliwii bez zmian
Sytuacja wewnętrzna w Boliwii 

jest w dalszym ciągu napięta. Do 
strajkujących górników przyłą­
czyli się pracownicy przemysłu 
naftowego i nauczyciele. W kraju 
nadal obowia.zuje stan wyjątkowy.

Oświadczenie Shastri
Premier Indii Shastri zakończył 

wizytę oficjalną w Związku Ra­
dzieckim i powrócił do Delhi. Na 
lotnisku premier Shastri złożył o- 
świadczenie dla prasy, w którym 
stwierdził, iż jego wizyta w ZSRR 
była pożyteczna i stanowiła wykład 
do dalszego zbliżenia między obu 
krajami.

Gromyko w Stambule
Radziecki minister spraw zagra­

nicznych Gromyko przebywający z 
wizyta w Turcji złożył jednodnio 
wą wizytę w Stambule. Guberna­
tor Stambułu, Aky, wydał przy­
jęcie na cześć ministra Gromyki.

Mróz na Kasprowym
Zakopane przeżywa nowy atak 

zimy. W ciągu 24 godzin zanoto­
wano tu rzadko spotykany spadek 
temperatury aż o 21 stopni. Jesz­
cze w środę pod Giewontem było 
plus 20 stopni, natomiast w czwar 
tek rano, termometry wskazywały 
tu minus 1 stopień, a w południe 
minus 5 stopni. W Zakopanem pa­
da śnieg.

Posiedzenie RGM
W Warszawie odbyło się plenar 

ne posiedzenie Rady Gospodarki 
Materiałowej przy Komisji Pla­
nowania. Rozpatrzono aktualną 
sytuację i zmiany zachodzące w 
stanie zapasów materiałowych 
oraz przebieg „upłynnienia” za­
pasów zbędnych i nadmiernych.

Opuścił Jordanię
Ambasador NRF Jordanii,

tywni 1 
Związku

byli Niemcy kolarze
Radzieckiego z liderem

czyl do 
metrów 
metrach 
ucieczki 
podążał

przodu, zyskując kilkaset 
przewagi. Po kilku kilo- 
Magiera zrezygnował z

i Jugosłowianin samotnie 
dalej. Nie trwało to jed-

wyścigu Lebiediewem na czele. 
Temu ostatniemu bardzo poważnie 
zagrażał Kudra, który miał tylko
niecałe 4 min. 
Za Rokitnicą,

straty do lidera, 
która znajdowała

się 100 km od startu prowadząca

nak długo i już w Bolesławcu na 
42 kilometrze od startu, czołówka 
składała się z 6 zawodników. Byli 
to: Kvapil (CSRS), Kudra (Pol­
ska), Sajdhużin (ZSRR), Cubric 
(Jugosławia), Deenen (Holandia) i 
Maho (Węgry). W Będzinie na 60 
kilometrze od startu, gdzie znaj­
dował się pierwszy lotny finisz 
(pierwszy Sajdhużin przed Cubri- 
ccm i Kwapiłem) grupka ucieki­
nierów miała około 1,5 m prze­
wagi nad głównym peletonem.

szóstka miała już tylko 1 min.
przewagi nad goniącą ją duża gru 
pą składającą się z około 30 za­
wodników.

W Strzelcach Opolskich na 35 
km przed meta znajdował się dru­
gi lotny finisz. I tym razem naj­
szybszym był kolarz radziecki 
Sajdhużin przed Kvapilem i Ku- 
drą. Nasz reprezentant obok Ho­
lendra Deenena najczęściej wy­
chodził na prowadzenie, zwięk-

Dokończenie na str. 4 _

Kart von Spreti, opuścił w czwar­
tek Amman udaja.c się do Bonn. 
Przekazał on wszystkie sprawy 
dotyczące NRF ambasadzie Fran­
cji, która reprezentować będzie 
interesy Niemiec zachodnich w 
tym kraju.

Wizyta admirała
Do Moskwy przybył w czwartek 

dowódca jugosłowiańskiej floty 
adriatyckiej, wiceadmirał Liubo 
Truta. Spędzi on w stolicy ZSRR 
dwa dni. Pod flagą admirała 
Truty bawi w Sewastopolu z bra­
terską wizytą szereg okrętów ju­
gosłowiańskich.

Nowe lotnisko
W Moskwie otwarto oficjalnie 

największy w ZSRR port lotniczy 
Domodiedowo, który może prze­
puścić w ciągu godziny 3 tys. pa­
sażerów. Port lotniczy Domodie­
dowo jest oddalony o 43 km od 
centrum Moskwy. Biorą tu po­
czątek trasy łączące stolicę ZSRR 
z Uralem, Syberią, Azją środko­
wą i Dalekim Wschodem. Port lot- 
nic~y Domodiedowo może równo­
cześnie przyjmować 14 samolotów, 
z których każdy bierze na pokład 
ponad 100 pasażerów.



J. Cyrankiewicz w Nowej Hucie

Naród polski sam tworzy 
historię współczesności

INie można równocześnie prowokować 
i mówić o rozładowaniu napięcia

Oświadczenie Agencji TASS
Zabierając głos na spotka­

niu w Hucie im. Lenina J. Cy­
rankiewicz przekazał zebra­
nym serdeczne pozdrowienia 
od kierownictwa PZPR i rzą­
du, życząc załodze Huty im. 
Lenina dalszych sukcesów w 
dziedzinie wykonywania i prze 
kraczania zadań planowych, 
unowocześniania produkcji i 
rozwoju Nowej Huty.

Mówiąc o wielkiej, ogólno­
narodowej dyskusji, jaka toczy 
sie w dniach kampanii wybor­
czej, J. Cyrankiewicz wskazał, 
iż jedną z jej cech charakte­
rystycznych jest to. że splatają 
sie w niej sprawy wielkie i 
małe. S

Zwracając uwagę na fakt, 
iż obecna kampania wyborcza 
do Sejmu i rad narodowych 
odbywa się w miesiącu obcho­
dów 20 rocznicy zakończenia 
II wojny światowej, Premier 
wskazał na związek, jaki 
istnieje między sprawami ogól 
nonarodowymi i sprawami 
ludzkimi. Dowiodła tego związ 
ku choćby ostatnia wojna, 
brutalna napaść hitlerowskich 
Niemiec na Polskę, kiedy to 
wielka polityka wdarła się do

Życiorys
Marii Dąbrowskiej
Maria Dąbrowska urodziła się 

G października 1889 r. w Russowie 
pow. Kalisz. Pierwsze wykształ­
cenie zdobyła pisarka w Kaliszu. 
Na wyższe studia wyjechała do 
Lozanny. Kontynuowała studia w 
Brukseli, uzyskując tam stopień 
naukowy. Następnie przebywała 
we Francji i Anglii.

Jako literątka debiutowała w 
1912 r. opowiadaniem „We Fran­
cji, ziemi cudzej” poświęconym 
doli emigrantów polskich w Bur- 
gundii.

W 1932 r. wyszły pierwsze dwa 
tomy „Nocy i dni” a w latach 
1933 i 1934 — dalsze tomy. Za 
„Noce i dnie” przyznano Marii 
Dąbrowskiej w 1934 r. Państwową 
Nagrodę Literacką.

Znakomita pisarka zajmowała 
się również twórczością dla dzie­
ci. Szczególnie znane i wznawia­
ne są: „Przyjaźń” i „Marcin Ko­
zera”.

Lata wojny Maria Dąbrowska 
spędziła w Warszawie. Przeżycia 
z tego okresu znalazły odbicie w 
tomie opowiadań pt.: „Gwiazda 
zaranna”. Duży rozgłos zyskały 
opowiadania „Na wsi wesele” 1 
„Trzecia jesień”.

W latach powojennych Maria 
Dąbrowska pracowała nad tłuma­
czeniami utworów literatur ob­
cych na język polski.

W 1955 r. Maria Dąbrowska za 
całokształt twórczości otrzymała 
Państwową Nagrodę I stopnia. W 
1957 r. Uniwersytet Warszawski 
nadał pisarce tytuł doktora ho­
noris causa.

Maria Dąbrowska odznaczona 
była wysokimi odznaczeniami 
państwowymi, m. in. Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski z Gwiazdą i Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. (PAP)

indywidualnych losów prze­
ciętnego obywatela naszego 
kraju. Ten związek odnaleźć 
można również w pierwszych 
dniach powojennych, kiedy 
Polska, skąpana we krwi, 
zniszczona i zrujnowana, wy­
łaniała się ponownie do nie­
podległego bytu. Nie były to 
czasy łatwe, ale pełne były 
heroizmu, poświęceń i patosu. 
Wtedy przed laty 20, decydo­
wała sie sprawa najważniej­
sza: jaka będzie ta Polska, w 
którym pójdzie kierunku, jaką 
przyszłość zapewni swym oby­
watelom?

Mieliśmy w naszej historii 
dość przykładów, że słabość 
państwa jest jednoznaczna z 
klęską i utratą niepodległości. 
Wtedy zaś grozi śmiertelne 
niebezpieczeństwo narodowi, 
jego kulturze i tradycji. Tak 
więc Nowa Huta strzeże dziś 
Krakowa lepiej i skuteczniej 
niż dawne mury miejskie, niż 
Barbakan i forty podkrakow­
skie. A liczne Nowe Huty, 
zbudowane przez socjalizm w 
Polsce strzegą lepiej — jej 
niepodległości, niż wszystkie 
pułki kawalerii. Nie chcę — 
zaznaczył premier — ujmować 
ani listka z wawrzynu sławy 
polskiej jazdy. Był czas husarii 
i czas szwoleżerów. Biada jed­
nak tym, którzy opóźnieni 
chcą tworzyć historię w epoce 
motorów przy pomocy konia, 
w epoce dział szybkostrzel­
nych przy pomocy lanc, w epo­
ce automatyzacji, energii ato­
mowej i mózgów elektrono­
wych, przy pomocy liczydeł. 
Za długo i za często tak wła­
śnie próbowano w ostatnich 
stuleciach kształtować histo­
rię Polski. Od 1944 roku po­
stanowiliśmy inaczej. 20 lat 
jest tego świadectwem.

W dalszej części swego wy­
stąpienia J. Cyrankiewicz za­
trzymał się dłużej na spra­
wach związanych z sytuacją 
międzynarodową i pozycją 
Polski w świecie.

Mieć poczucie bezpieczeń­
stwa — mówił J. Cyrankie­
wicz — nie znaczy zamykać 
oczy na niebezpieczeństwa. 
Tym niebezpieczeństwem jest 
Niemiecka Republika Federal­
na, która za swą oficjalną poli­
tykę przyjęła dążenie do re­
wizji naszych granic i zagra­
bienia naszych ziem zachod­
nich.

Mówiąc o sytuacji w świecie, 
premier Cyrankiewicz przy­
pomniał o innym ognisku groź­
by dla pokoju światowego — 
Wietnamie.

Polityka amerykańska za­
alarmowała nie tylko kraje 
socjalistyczne, lecz wywołała 
głęboki rozdźwięk w obozie 
sojuszników USA. Francja 
przez usta prezydenta de 
Gaulle’a niedwuznacznie od­
cięła się od tej polityki i po­
tępiała zarówno interwencję w

Wietnamie, jak i w Dominika­
nie. Inne państwa czynią to w 
sposób mniej jawny, ale opi­
nia publiczna na całym świe-
cie wypowiada się 
przeciwko polityce 
ny Zjednoczone są 
coraz wyraźniej, a

stanowczo 
USA. Sta- 
izolowane 
najazd na

Dominikanę wzburzył do głę­
bi ludność krajów Ameryki 
Łacińskiej. Niemniej sytuacja 
wymaga wzmożonej czujności 
politycznej. Wymaga jedności 
obozu socjalistycznego. I wy­
maga jedności całego społe­
czeństwa w naszym kraju.

Tę jedność — jak stwierdził 
wśród oklasków sali Józef Cy-
Pankiewicz zadokumentuje
społeczeństwo polskie 30 maja 
— w dniu wyborów do Sejmu i 
rad narodowych, akcie, który 
będzie miał znaczenie politycz-
ne. Wybory będą 
naszej jedności 
programu FJN, 
programu dalszej

manifestacją 
na gruncie 
na gruncie 
walki o so-

cjalizm, o rozwój naszej Oj­
czyzny, o jej potęgę, bezpie­
czeństwo i pokój. (PAP)

Attaches wojskowi 
w Poznaniu

Do Poznania przybyła 20 
bm. wycieczka attaches woj­
skowych akredytowanych w 
Polsce. Wycieczce towarzyszy 
szef oddziału wojskowych 
spraw zagranicznych płk. 
Aleksander Kurinia.

Goście zwiedzili Oficerską 
Szkołę Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego, a po 
południu — oprowadzani przez 
dyrektora naczelnego Włady­
sława Kostuja — niektóre fa­
bryki zakładów „H. Cegielski”.

W godzinach wieczornych 
byli obecni na przedstawieniu 
w Operetce Poznańskiej.

PAP

W związku z przemówieniem prezydenta USA L. John­
sona z okazji 20 rocznicy zakończenia wojny w Europie, 
Agencja TASS opublikowała oświadczenie, w którym pod-
kreślą, że wszystko wskazuje na to, że w 
bierze coraz wyraźniej górę linia polityczna 
do zaostrzenia sytuacji międzynarodowej.

Narody całego świata
stwierdza m. in. Agencja
TASS obchodziły jako wiel­
kie święto 20 rocznicę zwy­
cięstwa nad Niemcami faszy-

nieć chociażby 
cym wkładzie,

Waszyngtonie 
zmierzająca

o decydują- 
jaki wniosły

do zwycięstwa nad Niemcami 
faszystowskimi ZSRR i naród 
radziecki.

stowskimi, obchodziły ją jako Zamiast tego prezydent
rocznicę triumfu sił postępu 
nad siłami reakcji'i ucisku.

Niezłomne postanowienie na 
rodów, że pokój będzie utrzy­
many, znalazło w ostatnich 
dniach wyraz w przemówie­
niach przywódców państw so 
cjalistycznych, w oświadcze­
niach partii komunistycznych 
i innych organizacji demokra 
tycznych oraz w wypowie­
dziach wybitnych polityków 
wielu krajów.

Stwierdzając, że również pre 
zydent Johnson wygłosił prze 
mówienie z tej okazji, oświad 
czenie podkreśla, że zawarte 
w przemówieniu Prezydenta 
USA zasadnicze tezy politycz­
ne nie mogą nie wzbudzić 
czujności tych wszystkich, 
którym droga jest sprawa po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Prezydent Johnson nie 
wspomniał ani słowem o tym, 
kto wojnę rozpętał, ani o tym 
w imię czego walczyły i prze­
lewały krew narody. Wydaje 
się, że w Waszyngtonie prag­
nie się, by wszyscy zapomnie­
li o tym, iż istniała koalicja 
antyhitlerowska, iż istniał bo 
jowy sojusz ZSRR, Stanów
Zjednoczonych, 
tanii, Francji i 
krajów.

Prezydent L.

Wielkiej Bry- 
wielu innych

Johnson nie
znalazł ani słowa, aby wspom

USA pozwolił sobie na stwier 
dzenie, że „gdy przed 20 laty 
nadszedł świt, był to świt 
zamglony” — a to dlatego rze 
komo, że wraz z rozgromie­
niem hitleryzmu „nad Euro­
pą zawisł cień roszczeń ra­
dzieckich”.

Jest to — stwierdza Agen­
cja TASS — niewybredna pró 
ba wypaczenia polityki ZSRR 
i jego roli w wyzwoleniu na­
rodów Europy z hitlerowskie 
go jarzma oraz jego roli w 
rozgromieniu Niemiec faszy­
stowskich.

To, co mówi prezydent L. John­
son, dowodzi raz jeszcze, jak bar 
c?zo oddalili się ci, którzy decy­
dują obecnie o polityce amery­
kańskiej, od celów, o które na­
rody walczyłjr w czasie wojny 
przeciwko faszyzmowi. To, co po­
wiedział prezydent Johnson o 
Niemczech zachodnich, jest pró­
bą usprawiedliwienia obecnej po­
lityki USA zmierzającej do umoż 
liwienia odrodzenia sie w Niem­
czech zachodnich militaryzmu i 
ducha odwetu.

Jeszcze raz ze strony amery­
kańskiej oświadczono, że wszyst­
kie kraje NATO — a to znaczy 
przede wszystkim Niemcy zachód 
nie — „mają prawo uczestnicze­
nia w zbiorowej obronie nuklear 
nej”. Jest to niewątpliwie toro­
wanie drogi wiodącej do udostep 
nienia broni nuklearnej militany- 
stom zachodnioniemieckim.

Przypominając, że NRD na 
leży do obronnego Układu 
Warszawskiego, oświadczenie 
podkreśla, iż granice NRD są 
tak samo nietykalne, jak gra-
nice ZSRR wszystkich

Bolesna strata
L

iteratura polska poniosła bo­
lesną, dotkliwą stratę. Mi­
liony — tak, dosłownie* mi­
liony czytelników daremnie 

wypatrywać będą nowych tomów 
zaopatrzonych znajomym i ulubio­
nym nazwiskiem Marii Dąbrow­
skiej. Choć długotrwała, ciężka 
choroba nadszarpnęła w ostatnich 
latach jej siły żywotne i zmusi­
ła do ograniczenia działalności li­
terackiej, trudno pogodzić się z 
bezlitosną śmiercią, która wy­
rwała spośród nas jedną z naj­
wybitniejszych przedstawicielek 
twórczego ducha narodu.

Maria Dąbrowska należała do 
starszego pokolenia naszych pi­
sarzy. Jej debiut przypada wpraw 
dzie na okres poprzedzający 
pierwszą wojnę światową, jed­
nakże najwybitniejsze jej dzieła 
powstały w międzywojennym 
dwudziestoleciu (najpoczytniejsze 
chyba „Noce i dnie”, ukazały się 
w latach 1932—34) i w latach Pol­
ski Ludowej: jej opowiadanie 
„Na wsi wesele”, zamieszczone w 
zbiorze „Gwiazda zaranna” (1955 
r.) stanowi kamień milowy, od 
którego współcześni i przyszli 
krytycy czy historycy literatury 
liczyć będą przełom, początek no­
wego etapu w rozwoju powojen­
nej polskiej twórczości artystycz­
nej. Pośmiertnie, niestety, uka- 
że się ostatni utwór wielkiej pi­
sarki, „Przygody człowieka myślą­
cego”, którego fragmenty, dru­
kowane przed trzema laty na ła­
mach „Przeglądu Kulturalnego” 
wzbudziły ogromne zainteresowa­
nie.

Maria Dąbrowska pojmowała 
zadanie pisarza w jak najszer­
szym zakresie ścisłej więzi z na­
rodem. I stąd też jej ogromny mo­

ralny autorytet, jakim cieszyła 
się wśród szerokich kręgów czy­
telników, pasjonujących się pery­
petiami i przeżyciami wewnętrz­
nymi Bogumiła, Barbary czy 
Agnieszki z „Nocy i dni”.

Zainteresowania . wielkiej pi­
sarki nie ograniczały się do wą­
sko pojętej twórczości literackiej. 
Za młodych lat studiowała na­
uki przyrodnicze, socjologię i eko 
nomię — w epoce, kiedy takie 
zainteresowania* u kobiet należały 
raczej do rzadkości. Czynna ucze­
stniczka polskich studenckich or­
ganizacji niepodległościowych 
przed pierwszą wojną, rzuciła się 
po ukończeniu studiów w wir pra­
cy społeczno-publicystycznej, pro­
pagując zwłaszcza idee ruchu 
spółdzielczego.

Zarówno wcześniejsze, jak i o- 
statnie, powojenne jej prace są 
obrazem współczesnej polskiej 
rzeczywistości, widzianymi oczyma 
zwykłych i prostych ludzi, ukazu­
jącym trwałe wartości społeczno- 
etyczne, zawarte w codziennym 
trudzie ludzi pracy.

W samym tylko powojennym 
dwudziestoleciu książki Marii Dą­
browskiej przekroczyły zawrotny 
nakład 1,7 miliona egzemplarzy 
— a pomnikowych „Nocy i dni” 
daremnie by szukać na kierma­
szowych stoiskach czy w magazy- 
nych księgarskich. Zresztą i na 
półkach bibliotek publicznych czy 
wypożyczalni nigdy długo miej­
sca nie zagrzewają, krążąc z rąk 
do rąk, trafiając pod strzechy...

Wieść o przedwczesnej śmierci 
wielkiej pisarki okryła milionowe 
rzesze czytelników głęboką żało­
ba. Odszedł ktoś bardzo bliski.

API

Wybory „czarnego papieża"
W czwartkowym (120) numerze „Życia Warszawy” za­

mieszczona została korespondencja Ignacego Krasickiego z 
Rzymu, którą podajemy w całości.
Od 2 tygodni trwają obrady Ka­

pituły Generalnej Ojców Jezui­
tów, która wybrać ma nowego ge­
nerała Zakonu, zwanego w Rzy­
mie popularnie „czarnym papie­
żem”. Tym razem jest 242 wybor­
ców, którzy reprezentują 36 tys. 
rozsianych po całym świecie Je­
zuitów. Wśród elektorów znajduje 
się m. in. grupa jezuitów polskich 
z prowincjałem ojcem Gierżkiem 
na czele. Jezuici polscy złożyli 
wizytę kurtuazyjną ambasadoro­
wi polskiemu w Rzymie.

Mimo że obrady Kapituły oto­
czone są najściślejszą tajemnicą, 
w Watykanie mówi się wiele o 
ich znamiennym przebiegu. Ka­
pituła starftła nie tylko wobec 
problemu dokonania wyboru no­
wego generała, lecz również pod­
jęcia decyzji o zmianie obowiązu­
jącego systemu wyborczego. Re­
formatorom chodzi mianowicie o 
to, by wybierać generała Zako­
nu nie dożywotnio, lecz na ogra­
niczony okres czasu. Komunikat 
dla prasy stwierdza, że podczas 
obrad Kapituły zgłoszono dwa 
przeciwstawne wnioski. Jeden z 
nich przewiduje reformę systemu 
wyborczego, a drugi, konserwa­
tywny, opowiada się za pozosta­
wieniem bez zmian dotychczaso­
wego stanu rzeczy, tj. opowiada 
się za dożywotnim sprawowaniem 
funkcji przez generała.

Spór o zmianę systemu wybor­
czego posiada doniosłe znaczenie 
dla przyszłości Zakonu Jezuitów. 
O ile by reformatorzy przeprowa­
dzili ograniczenie czasu sprawo­
wania funkcji przez generała, 
wówczas znaczenie jego de facto

zmalałoby, a Zakon, jak twierdzą 
oponenci tej propozycji, naraziłby 
na szwank swoją szczególną, tra­
dycyjną, niezależną pozycję.

Dyskusje i polemiki podczas o- 
brad jezuickiej Kapituły dotyczą 
oczywiście również kandydatów 
na urząd generała. Blok konserwa 
tywny, tj. przede wszystkim hisz- 
pańsko-włoski przeciwstawia swo 
ich kandydatów reformatorom, 
którzy proponują dotychczasowe­
go wikariusza generalnego Zako­
nu, Kanadyjczyka ojca Swaina.

Ujawniające się w toku trwania 
Jezuickiej Kapituły sprzeczne sta­
nowiska i polemiki odzwierciedla­
ją w podobny sposób jak w Sobo­
rze różne tendencje, rozdzierające 
obecnie światową hierarchię ko­
ścioła katolickiego.

Odznaczenia 
dla dziennikarzy

W Ministerstwie Kultury i Sztu­
ki odbyła się 20 bm. dekoracja 
dziennikarzy odznaczeniami pań­
stwowymi, przyznanymi im przez

państw socjalistycznych.
Prezydent USA nie wyrze­

ka się nadziei na wyparcie 
socjalizmu z Europy i wzywa 
do „utworzenia Europy jedno 
litej pod względem celów i 
charakteru”, oczywiście w/g 
zachodniego wzorca.

Prezydent USA zapomina jed­
nak, że nie jest bynajmniej pa­
nem losu narodów europejskich. 
Kraje socjalistycznej Europy nie 
pozwolą ani USA, ani komukol­
wiek innemu mieszać się do ich 
spraw wewnętrznych.

Oświadczenie wskazuje da­
lej, że ta część przemówienia 
prezydenta Johnsona, która do 
tyczy stosunków USA z pań­
stwami Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej przeniknięta jest 
duchem kolonializmu oraz dą 
żeniem do zapanowania nad 
światem.

Jaka właściwie jest wartość 
gadania o „służeniu wolnoś­
ci” widać z tego, że przemó­
wienie Prezydenta USA za­
wiera pochwały dla amery­
kańskiej agresji w Wietna­
mie oraz niebezpiecznych ak­
cji USA w Ameryce Łaciń-
skiej, Afryce 
Wschodzie.

W związku z 
Johnsona odnosi

i na Bliskim

przemówieniem 
się wrażenie, że

Radę Państwa.

Na uroczystość 
tarz KC PZPR — 
kierownik Biura

przybyli: sekre- 
Artur Starewicz, 
Prasy KC, Ste­

fan Olszowski, przewodniczący Za 
rządu Głównego SDP — Stanisław 
Mojkowski, przedstawiciele insty­
tucji prasowych, redaktorzy na-

nauki wypływające z historii o- 
statnich dziesięcioleci nie dotar­
ły do jego świadomości. Wniosek 
taki nasuwa się również dlatego, 
że znowu znajduje zastosowanie 
frazeologia antykomunizmu w ro 
dza.iu rozważań o „żelaznej kur­
tynie”.

czelni agencji, dzienników 
sopism.

Min. Motyka wręczył 
Sztandaru Pracy II klasy

• U zbiegu ulic Dzierżyńskiego 
i Traugutta doszło do zderzenia 
samochodu z motocyklem. Pojazdy 
uległy uszkodzeniu. Wypadek po­
ciągnął za sobą 10-minutową prze­
rwę w ruchu tramwajowym.

• Z tramwaju linii nr „4” wy­
padła Krystyna K. Wypadek na­
stąpił w chwili, kiedy tramwaj 
znajdował się na krzywiźnie łuku 
ul. Armii Czerwonej i Al. Marcin­
kowskiego. Z podejrzeniem ziarna 
nia podstawy czaszki, przewiezio­
no ją do szpitala.

• Do niebezpiecznej kraksy do­
szło w godzinach wieczornych na 
przejeździe kolejowym na Dębcu. 
Znajdujący się na przejeździe sa- 
mochód-cysterna, potrącił mijają­
ce go 2 inne pojazdy. Na szczęście 
w momencie katastrofy nie jechał 
żaden pociąg, (za)

i cza-

Order 
redak-

torowi paczelnemu „Chłopskiej 
Drogi” — Mieczysławowi Róg- 
Swiostkowi. Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymuje 
red. Jan Gerhard z Polskiej A- 
gencji Prasowej.

Krzyżami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski zostali odzna­
czeni: Andrzej Albrecht, Mieczy­
sław Babiński, Maria Bórpwska- 
Bayer, Ryszard Frelek, Zbigniew 
Isaak, Mieczysław Jóźwiak, Hen­
ryk Kassyanowicz, Stanisław Le­
wandowski, Ludwika Ludkiewicz, 
Leszek Maćków, Stanisław Max, 
Mieczysław Kazimierz Nestero- 
wicz, Stefan Olszewski, Janina 
Pawlikiewicz, Jerzy Piórkowski, 
Michał Radgowski, Fred Rosę, 
Henryk Rydlewski, Gabriela Jad­
wiga Sakowicz, Bronisław 
Schmidt, Marian Skarbek, Wło­
dzimierz Smutek, Zbigniew Solu- 
ba, Jerzy Waśniewski, Marian 
Wawrzycki, Wiesława Wojtyga-Za- 
górska, Andrzej Wyhowski.

Ponadto 14 osób otrzymało Zło­
te Krzyże Zasługi. (PAP)

W oświadczeniu Prezydenta, 
przenikniętym wrogim stosunkiem 
do sił socjalizmu i wyzwolenia 
narodowego, co najmniej dziwnie 
brzmią słowa, że rząd amerykań­
ski zamierza szukać porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim w 
interesie rozładowania napięcia —
czytamy dalej oświadczeniu
TASS.

Rząd radziecki zawsze prze 
jawiał gotowość do poważ­
nych rozmów i zawierania 
porozumień zmierzających do 
zapobiegania wojnie, do osła­
biania napięcia międzynarodo 
wego i umacniania pokoju.

Nikt jednak nie powinien 
liczyć na to, że można mie­
szać się w wewnętrzne spra­
wy niezależnych państw, pro­
wokować to tu, to gdzie in­
dziej zbrojne konflikty, doko 
nywać aktów agresji przeciw­
ko krajom socjalistycznym, a 
jednocześnie pertraktować ze 
Związkiem Radzieckim na te­
mat jakichś tam porozumień 
w sprawne „rozładowywania 
napięcia”.

Związek Radziecki stoi nie­
ugięcie na straży pokoju. 
Przygotowany on jest jednak 
na każdy obrót wydarzeń i 
niech co do tego nie łudzą się 
ci, którzy chcieliby wskrze­
sić zbankrutowaną politykę 
„z pozycji siły”. (PAP)Uchwała Rady Ministrów

Plan na 1966 r. 
i założenia na 1967 r.
Rada Ministrów uchwaliła zasa­

dy, tryb oraz terminarz prac do­
tyczących przygotowania projektu 
Narodowego Planu Gospodarczego, 
Budżetu Państwa, terenowych pla 
nów gospodarczych i budżetów na 
1966 r. oraz podstawowych założeń 
planu na 1967 r.

Narodowy Plan Gospodarczy na 
1966 r. i podstawowe założenia na 
1967 r. — podkreśla się w uchwa­
le — obejmują pierwsze dwa lata 
przyszłej 5-latki, zakładającej 
wszechstronny rozwój sił wytwór­
czych kraju, zwłaszcza wydatny 
wzrost potencjału przemysłu oraz 
rolnictwa. Chodzi o to, by stwo­
rzyć prawidłowe, najkorzystniej­
sze warunki startu w przyszłej 5- 
latce.

Uchwała Rady Ministrów zwra­
ca uwagę na potrzebę racjonalne­
go planowania zatrudnienia. Za­
trudnienie przyrostu siły roboczej 
powinno gwarantować odpowied­
nie efekty ekonomiczne. Równo­
cześnie wykazuje się w uchwale
potrzebę przyspieszenia 
wydajności pracy.

wzrostu

Uchwała Rady Ministrów precy­
zuje podstawy, na jakich jedno­
stki gospodarcze powinny opierać 
się przy opracowywaniu planów 
swej działalności na przyszły rok 
i założeń planu na 1967 r. Najważ­
niejszą podstawą są ustalenia na 
lata 1966—67 w projektach planów 
na przyszłą 5-latkę, uzupełnione 
danymi z alternatywnych planów 
przedsiębiorstw na ten okres oraz 
wstępne założenia na 1966 r. za­
warte w uchwale o NPG na br.

A oto terminarz prac nad pla­
nem i budżetem państwa na rok 
przyszły: Wojewódzkie Rady Na­
rodowe mają obowiązek zakoń­
czyć prace nad planami terenowy­
mi do 15 sierpnia br. i budżeta­
mi — do 20 sierpnia; projekty 
planów resortowych mają być 
przekazane Komisji Planowania do 
20 sierpnia, a budżetów resorto­
wych — do 31 sierpnia. Rada Mi­
nistrów powinna otrzymać naj­
później 15 października projekt 
Narodowego Planu Gospodarczego 
t^a 1966 r. z Komisji Planowania, 
a z Ministerstwa Finansów — pro­
jekt Budżetu Państwa na przyszły 
rok — w 15 dni po tym terminie.

PAP

Za ofiarną pracę 
wyższe stopnie wojskowe

W siedzibie Zarządu Głównego Ligi Obrony Kraju od-
była się w czwartek uroczystość wręczenia członkom 
— oficerom rezerwy i aktywistom Ligi nominacji na
sze stopnie oficerskie-
To zaszczytne wyróżnienie 

przyznano im za wydajną, o- 
fiarną społeczną pracę w dzie 
dżinie umacniania obronności 
kraju.

Wśród awansowanych znaj­
dują się przedstawiciele wie­
lu zawodów, m.in. działacze 
społeczni, pracownicy PGR, 
kolejarze, nauczyciele.

Po wręczeniu aktów nomi­
nacyjnych, do awansowanych 
przemówił prezes ZG LOK 
ąen. Księżarczyk, podkreśla­
jąc m.in., że w realizacji nie­
zwykle ważnego zadania, ja- 
k; i jest umacnianie ludowej 
obronności, bierze masowy u- 
dział całe nasze społeczeń-

stwo. Gen. Księżarczyk 
stawił aktualne zadania

LOK 
wyż-

przed 
w tej

dziedzinie i życzył awansowa­
nym oficerom dalszej owoc­
nej pracy dla dobra Ojczyzny.

PAP
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Dzisieiszy serwis informacyinY 
ooracował Janusz Marciszewskt.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
doznań, ulica Grunwaldzka 19- 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kle działy. Wydawca: Poznań- 
kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

M-P



ORF „Orzeł1-legenda i symbol Dobre lata Wielkopolski
Wtoku minionej wojny 

Polska Marynarka Wo­
jenna, która jako je­

dyna część składowa naszych 
sił zbrojnych prowadziła bez 
jednego dnia przerwy działa­
nia bojowe przeciwko hitle­
rowskiej Kriegsmarine, po­
niosła oprócz wielu sukcesów, 
również niemałe straty. Wśród 
zatopionych okrętów znalazły 
się jednostki różnych katego­
rii, ale najbardziej bolesną 
była strata okrętu podwodne­
go „Orzeł”, który 25 lat temu 
późną wiosną 1940 roku, w to­
ku trwającej jeszcze kampa­
nii norweskiej, nie powrócił 
z jednego z patroli i w dniu 
8 czerwca został uznany za za 
giniony-

Zapytać by można, dlaczego 
właśnie zaginięcie „Orła” by­
ło tą najdotkliwszą stratą na­
szej floty, skoro nie był on 
ani największym z polskich 
okrętów zatopionych w tam­
tej wojnie, ani też straty w 
ludziach nie zaliczają się do 
największych. Ale strata 
„Orła” oprócz wartości wy­
miernych: rodzaju i tonażu 
okrętu, jego potencjału bojo­
wego, jego załogi — objęła tak 
że wartości niewymierne, któ 
rych obliczyć w żaden sposób 
nie można. Nie to bowiem by­
ło najboleśniejsze, że nasza 
walcząca na Zachodzie flota 
wojenna została wówczas u- 
szczuplona o jeden — i to naj 
nowocześniejszy — z pięciu 
wówczas pod polską banderą 
służących okrętów, czyli aż o 
20 proc., ale stracony został 
okręt, który tej banderze w 
owym najgorszym i najniepo- 
m 'ślniejszym dla nas okresie 
wojny dodał najwięcej bla­
sku, który okrył ją sławą nie- 
nrzemijającą. Mowa tu o je­
dynym w swoim rodzaju, nie­
powtarzalnym czynie bojo­
wym, jakiego dokonała dziel­
na załoga „Orła”, uprowadza­
jąc go z internowania w Tal­
linie i po legendarnej niemal 
epopei doprowadzając do An­
glii dla kontynuowania tam 
dalszej walki przeciwko Niem 
com, której wskutek ogromnej 
dysproporcji sił na Bałtyku 
Polacy prowadzić nie byli w 
stanie.

Odyseja „Orła” została 
przez niezbyt skorych do po­
chwał Anglików nazwana 
„jednym z największych epo­
sów w całych dziejach pod­
wodnego pływania” i „legen­
dą o determinacji, zaletach 
morskich i wytrwałości”. 
„Orzeł” stał się wtedy, u pro­
gu wojny, głośnym i sławnym 
okrętem, o którym powiedzia­
no, że jego dzieje „przejdą do 
kronik historii wojenno-mor- 
sMej nie prześcignione w bo­
haterstwie”.

Do tego eposu bałtyckiego, 
ze schyłku lata i początku je­
sieni 1939 roku, ORP „Orzeł” 
dorzucił pół roku później inne

wybitne osiągnięcie, nowy 
czyn bojowy. Było to wypa­
trzenie, zaatakowanie i znisz­
czenie transportowca „Rio de 
Janeiro”, jednego ze statków 
hitlerowskiej armady inwazyj 
nej, płynącej pod koniec pier- 

szej dekady kwietnia 1940 
roku na podbój Norwegii. Na­
stąpiło to w przeddzień inwa­
zji, dzięki czemu została ona 
ujawni ma przedwcześnie dla 
napastników, co mogło umoż­
liwić Norwegom choćby częś­
ciowe przygotowanie się do 
odparcia napaści, gdyby do­
wództwo i rząd norweski wy­
ciągnęły z miejsca odpowied­
nie wnioski.

O tym, dlaczego się tak nie 
stało, dowiadujemy się z rela-
cji Jana Andersena:

„Wojna w Norwegii 
się 8 kwietnia o godz. 
Lillesand, spokojnego

rozpoczęła 
11.50 koło 

miasta na
południu kraju, gdy zadrżały szy 
by w' oknach, wstrząśnięte deto­
nacją. Polski okręt storpedował 
niemiecki statek „Rio de Janei­
ro”. Wkrótce norweskie stateczki 
rybackie dostarczyły pierwszych 
rannych. Który z nich był w ogó­
le ubrany, ten nosił mundur nie­
miecki. Dla naczelnika policji te­
go miasteczka było jasne, że nie 
rozchodzi się tu o zwykłe zatopie­
nie statku. Dlatego zawiadomił do 
wództwo marynarki i złożył mel­
dunek. Chociaż jednak naczelnik 
policji oświadczył dowództwu, że 
chodzi tu o niemieckie oddziały 
inwazyjne, które miały działa i 
konie na pokładzie, sztab mary­
narki nie zdradził większego za­
interesowania i odesłał go do szta 
hu generalnego. Także i tam czuj 
ny Norweg został odprawiony. 
„Oni noszą mundury” — próbował

Początkowo jako datę jego 
straty ogłoszono dzień, w któ­
rym podano do wiadomości, 
że „Orzeł” nie powrócił z pa­
trolu i należy uważać okręt 
za stracony, tj. 8 czerwca 
1940 roku. Jednakże po woj­
nie według danych ustalonych 
przez brytyjską admiralicję u- 
znano, że najprawdopodobniej 
polski okręt podwodny zato­
nął już 25 maja, w pozycji 57'N 
i 3’40’E, ponieważ kurs*okrętu 
przecinał nie naznaczone u- 
przednio (nieprzyjacielskie?) 
pole minow’e. Możliwa jest 
jeszcze inna ewentualność, że 
„Orzeł” padł ofiarą niemiec­
kiej bomby lotniczej, która w 
dniu 29 maja miała na Morzu 
Północnym trafić i zatopić nie 
zidentyfikowany okręt pod­
wodny.

Wielu Polaków przebywa­
jących wówczas w Anglii nie 
chciało uwierzyć w tę tragicz­
ną wiadomość i wokół sław­
nego i niemal legendarnego 
„Orła” poczęła tworzyć się 
prawdziwa aureola. Powstała 
nawet legenda głosząca, iż o- 
kręt przedarł się ponownie na 
Bałtyk, walczył tam z Niem­
cami i tam ponoć zginął. Ale 
czy można się dziwić powsta­
niu tej naiwnej zresztą opo-
wieści? 
śne i 
Polskę 
pobitą,

Imię „Orła” było gło- 
wielkie, bo uosabiało 
bez przerwy walczącą, 
ale nie pokonaną, bo

wytłumaczyć. ,To samo robią
wszyscy w Niemczech” — powie­
dział generał i odłożył słuchaw­
kę”.

Nic dziwnego, że gdy nastę­
pnego dnia niemiecka flota 
inwazyjna zaczęła zbliżać się 
do wybranych za cel ataku 
portów norweskich, obrona w 
większości wypadków nie by­
ła przygotowana. I wprawdzie 
czołowy hitlerowski historyk 
wojenno-morski, wiceadmirał 
Assmann, ubolewał w jednym 
ze swych dzieł, że wskutek za 
topienia transportowca „Rio 
de Janeiro” przez „Orła” od­
pad! czynnik zaskoczenia, to 
jednak wiemy dziś aż nadto 
dobrze, że rząd norweski nie 
potrafił odpowiednio szybko 
ocenić i skorzystać z tej szan­
sy, jaką mu dali polscy ma­
rynarze z „Orła”-

W dalszym toku tego same­
go patrolu bojowego polski 
okręt zaatakował i zatopił nie 
miecki trawler, a później po­
lował na inny transportowiec, 
tym razem bez powodzenia.

było tej walki najpiękniej­
szym symbolem.

Oceniamy to także i dziś, 
kiedy nasze okręty przepły­
wające przez Morze Północne 
zrzucają wieńce o barwach 
narodowych nad podmorską 
mogiłą tego najsłynniejszego 
polskiego okrętu, którego 
imię nosi obecnie nowy okręt 
podwodny, kontynuujący tra­
dycje swego słynnego poprze­
dnika spod biało-czerwonej 
bandery wojennej.

JERZY PERTEK

Rozmowa z Franciszkiem Szczerbalem 
przewodniczącym Prezydium m

Franciszek Szczerbal, zastępca członka KC PZPR, 
przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu — kandyduje na posła do Sej­
mu po raz drugi. W minionej kadencji był członkiem 
sejmowej Komisji Spraw Wewnętrznych.
— Jest Pan długoletnim dzia- __ 

łączem rad narodowych, prze­
wodniczącym Prezydium WRN 
w Poznaniu od dziesięciu lat. 
Widzę związek pomiędzy znajo­
mością spraw administracji pań- 
stwowej, a udziałem Pana Prze- 
wodniczącego w pracach wspom 
nianej komisji sejmowej.
— Rzeczywiście, komisja ta V ■'

zajmuje się między innymi 
bardzo szeroko problematyką 
rad. Na jej forum dyskutowa- 
no na przykład — referowane 
później przeze mnie na plenar 
nych sesjach Sejmu — dwie 
ustawy: „O ewidencji i ruchu 
ludności” oraz „O zmianach śśaiaO
ustawy o radach narodowych”.
Doświadczenia osobiste i za-
wodowe posłów bardzo się
tam przydają. Dzięki temu
chyba wpływ komisji na
kształtowanie projektów ustaw 
jest bardzo duży, decydujący. 
Długo i żywo dyskutowało się 
m. in. projekt ustawy o ra­
dach narodowych, w rezulta­
cie wniesiono wiele istotnych 
zmian do obowiązujących prze 
pisów. Jedna z nich to poważ­
ne rozszerzenie kompetencji 
komisji rad narodowych.

— Skoro mowa o radach: Pan 
Przewodniczący kandyduje tak­
że do WRN i to po raz czwar­
ty. Co uważa Pan za największe 
osiągnięcie społeczeństwa woje­
wództwa poznańskiego w ostat­
nich kilku latach?
— Trudno tu mówić o ja­

kimś jednym osiągnięciu. Bar­
dzo korzystne zmiany nastąpi­
ły we wszystkich dziedzinach. 
Trzeba szczególnie podkreślić 
dynamiczny rozwój przemysłu. 
Dzisiaj można mówić o Wiel- 
kopolsce jako o regionie prze­
mysłowo-rolniczym. Zmalał 
przy tym wskaźnik udziału 
przetwórstwa rolno-spożywcze 
go w ogólnej produkcji, na 
rzecz maszyn i urządzeń. Pro­
dukcja globalna przemysłu

wzrosła w 5-latce o 50 procent.
Powstało -wiele nowych 
dów, a jeszcze więcej 
dowano.

Ogromne osiągnięcia 
wuje się w rolnictwie.

zakła- 
rozbu-

obser-
Stwo-

rzono obiektywne warunki dla 
wzrostu produkcji roślinnej i 
hodowli zwierząt. Przeciętny 
plon 4 zbóż z hektara wzrósł 
w bieżącej pięciolatce o około 
3 kwintale. W ubiegłym ro­
ku uzyskano 176 q ziemnia­
ków z hektara, co było rekor­
dem w dziejach wielkopolskiej 
wsi. Radykalnie wzrosła obsa­
da nierogacizny i bydła. Na 
każde 100 ha mamy prawie 
100 sztuk trzody chlewnej, a 
więc o 100 procent więcej niż 
przed wojną: bydła 52 sztuki 
na 100 ha. Znaczna w tym za-
sługa państwowych 
darstw rolnych.

Tych osiągnięć nie 
oczywiście traktować

gospo-

można 
w ode-

rwaniu od innych zjawisk. W 
województwie naszym nastą­
piły poważne przeobrażenia

PLASTYKA malarze hiszpańscy, ani graficy skandynawscy

Sukcesy „Orła” w 
trolu, a zwłaszcza 
niemieckiej armady 
nej, utrwaliły dobre

tym pa- 
wykrycie 
inwazyj- 
imię, ja-

kie sobie zdobył ten okręt. 
Później odbył on jeszcze je­
den patrol, a z kolejnego, 
siódmego odbytego z bazy bry 
tyjskiej, już nie powrócił.

Skandynawska grafika 
i hiszpańskie malarstwo

Niczego więcej nie potrzeba poznańskiej pla­
styce, jak wielkich wysław sztuki obcej, za­
granicznej lub polskiej — szerokiego od­

dechu, konfrontacji różnych postaw i osobowości 
artystycznych. Mamy właśnie taka wystawę w Po­
znaniu. Gościmy w „Arsenale" duży pokaz grafiki 
skandynawskiej i hiszpańskiego malarstwa. Na 
wystawę tę cieszyliśmy się już od dawna, ale, nie­
stety, trochę ona nas rozczarowuje. Język sztuki 
nowoczesnej na tyle się zuniwersalizował, że trud­
no nam w obcej plastyce odnaleźć to, co chcieli- 
byśmy w niej widzieć. Rys odrębności, specyfikę 
narodowa, związki z tradycja. Ani wystawiani tu

reprezentują 
fystycznepo, 
dyskusji.

Członków 
lencji łączą

przy tym określonego programu 
czy manifestu, nie prowokują

ar- 
do

hiszpańskie) qrupy „Parpallo” z Wa- 
tylko cele wystawiennicze i jakieś

w dziedzinie oświaty, warun­
ków życia, opieki zdrowotnej, 
a zatem i świadomości oby­
wateli. Do końca tego roku 74 
procent gospodarstw będzie 
zelektryfikowanych; prawie 
270 agronomówek zajmuje się 
organizowaniem produkcji 
rolnej. W Szkołach Przysposo­
bienia Rolniczego i technikach 
rolniczych kształci się 19 000 
osób. Rozbudowano sześć szpi­
tali i stawia się trzy nowe; 
powstało w pięciolatce 50 o- 
środków zdrowia. W tym sa­
mym czasie wybudowano w 
miastach i osiedlach (łącznie 
z budowami tegorocznymi) 
95 tysięcy izb mieszkalnych, 
12 tysięcy więcej niż począt­
kowo zamierzano.

Trzeba dodać, że osiągnięcia 
te pomnażały czyny społecz­
ne, których wartość — w la­
tach 1961—1964, znacznie prze 
kroczyła miliard złotych.

— Jakie zadania dla nowej 
rady narodowej w ojewództwa u- 
waża Pan Przewodniczący za 
najważniejsze?

— Na pewno dalszy rozwój 
przemysłu oraz intensyfikację 
wielkopolskiego rolnictwa. Roz 
wiązania oczekuje problem 
paszowy, ściśle związany z 
wielkopolską hodowlą — ale 
także ważny w warunkach na­
szego województwa problem 
wody. Chodzi o poprawienie 
bilansu wodnego w naszym 
regionie, a więc o budowę 
zbiorników, melioracje, iry­
gacje i o zaopatrzenie w wodę 
zagród wiejskich. Na same 
melioracje przeznaczy się w 
nowej 5-latce 2 mld. zł.

— To dotyczy wsi; a co zamie­
rza się zrobić dla aktywizacji 
wielkopolskich miast?

— Województwo posiada 101 
miast i osiedli. Dla rozwoju 
tych miast zrobiono sporo w 
bieżącej 5-latce i w wielu z 
nich nastąpiło duże ożywienie 
gospodarcze poprzez zlokalizo­
wanie tam zakładów przemy­
słu terenowego, czy kluczowe­
go. W przyszłej 5-latce za­
mierzamy pogłębiać ten pro­
ces przez lokalizowanie dal­
szych zakładów pracy, szcze­
gólnie przemysłu terenowego, 
o produkcji opartej na surow­
cach miejscowych. Planowa­
ny rozwój rzemiosła i usług, 
zwłaszcza usług dla rolnictwa 
będzie dalszym elementem ak-

4 pół miliona
4 I SAMOCHÓD

to Twoje marzenie realne

W „KOZIOŁKACH”.
K3675

Sprzedam nawóz po pie­
czarkach, Wyczałek, tel. 
650-25. 48435 g

Praca
Pzielnego pracownika z 
branży samochodowej — 
przyjmie „Auto - Obsłu­
ga”. Dąbrowskiego 147.

6814D

Uczniów przyjmę w zawo 
dzie malarskim. Koliński 
Poznań,— Dąbrowskiego
330. 48617g

Przyjmę w dom pra-
n>e bielizny, prasowanie 
koszul. Poznań, Janickie-

Kuchmistrz samodzielny 
rutynowany bez nałogów 
Potrzebny na sezon. Zgło 
szenia: Jadłodajnia „Del 
fin”, Świnoujście, ul. Bo 
hat. Stalingradu 35.

48588g

go 12 m. 1. 49016g

Potrzebna zaraz opiekun­
ka do dziewczynki l-rocz 
nej w godz. od 6.30 do 
15.30. Zgłoszenia: Juniko- 
wo, ul. Jeleniogórska 8,
po godz. 16. 48533g

Barak 8 X 20 sprzedam 
(połowa nadająca się na 
mieszkanie) skręcany. Mi 
kołajczak, Wolsztyn, tel. 
519. 48501g

Sprzedam sax tenor nie­
miecki. Wągrowiec, Swier 
czcwskiego 5. 48410g

Sprzedam wózek inwalidz 
ki Pikolo. Poznań, Dą­
browskiego 153 m. 5. 
__________________48440g 

Sprzedam spacerówkę z 
budką i pokrowcem, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Starołęka 13 m. 1, godz. 
15—17.____________48436g

Sprzedam fotel denty­
styczny i unit z wiertar­
ka elektryczną. Telefon 
634-49. 48356g

Wózek nowoczesny, głę­
boki, stan bardzo dobry 
spizedam. Mostowa 5 a 
m. 8. 48393g

Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, ul. 27 Grudnia 9 
m. 22. 48589m

Lokale
Na Łazarzu zamienię 
komfortowe mieszkanie 
2 pokoje na IV piętrze 
z balkonem, kuchnia i ła 
zienka wspólne, z jedną 
osobą, pożądane samo­
dzielne 2 do 3 pokoi. Wa 
runki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 7083p.

W 27 roku życia odszedł od nas kochany 
i najdroższy bratanek i kolega, śp.

RYSZARD BYLSKI
Pogrzeb odbędzie się 22 maja 1965 r. o godz.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim

CIOCIA

smutku pogrążeni

i NAJBLIŻSI

Dnia 19 maja 1965 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy i nieoceniony 
mąż, ukochany i najtroskliwszy ojciec i dzia­
dek oraz nieodżałowany szwagier i wujek, 
Przeżywszy lat 80, śp.

Franciszek Brycki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA
Poznań, Poplińskich 4. 495 4 8g

---------1----------
Dnia 18 maja 1965 r. odeszła od nas, opatrzo­

na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana mateczka i teściowa, śp.

Józefa Kristians
z domu Pawliczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie’ W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA i ZIĘĆ
Poznań, Powstańcza 1.
Wielichowo,’ 49522K

- t
Dnia 19 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­

gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, nasza 
najdroższa, nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa i babunia, w wieku 77 lat, śp.

Helena Szczukowska
z domu Tonder

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie. .....

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

49512g

ogólne zasady widzenia celu twórczości artystycz­
nej. Niektórzy graficy skandynawscy sa może bliż­
si tradycjom sztuki swych krajów, ale i oni nie 
prezentują żadnego programu wynikającego z 
niej, współcześnie odwołującego się do niej. Jest 
zatem ta wystawa tylko luźnym orzeglądem róż­
nych indywidualności plastycznych, dużych i 
mniejszych. Do tych dużych zaliczyłbym przede
wszystkim Hiszpana Jose Monjalesa autora
bardzo efektownych i malarskich dzieł oraz dwóch 
Skandynawów Paula Rene Gauguina (podobno 
potomka słynnepo Gauguina) i Finna Chritlian- 
sena — grafika o świetnie- opanowanym warszta­
cie i skłonnościach do przekazywania w swych 
obrazach pewnych łreści intelektualnych. O. B.

Zamienię 2 pokoje, ku­
nia, nowe budownictwo, 
c. o., na równorzędne 3 
pokoje. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48424m.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój (Wilda). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48510m.

Rencistka poszukuje po­
koiku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48532m.

Pokój kuchnia z dozor- 
stwem, śródmieście — za 
mienię na mieszkanie bez 
dozorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48545m.

Dnia 19 maja 1965 r. zmarła, po cierpliwie 
znoszonej chorobie, w 82 roku życia, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

Julianna Stróżyńska
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 

w sobotę, dnia 22 bm. o godzinie 9 w Farze 
w Wronkach, po czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

W imieniu rodziny
KS. PIOTR STRÓŻYŃSKI 

bratanek 49482g

t —
Dnia 19 maja 1965 r. zmarła po krótkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 74, nasza najdroższa matka, babcia 
i teściowa. ,śp.

JOZEFA WOLNA
z d. Jaworska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wyspiańskiego 11 m. 2. 49549g

Dnia 20 maja 1965 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

Z KORNASZEWSKICH

Zofia Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 maja 1965 r. 

o godz. 14.40 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

CÓRKA, SYN i RODZINA 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

49533g

tywizacji wielkopolskich
miast. Niektóre miasta zwłasz­
cza małe, będą miały dodat­
kową szansę rozwoju w wyni­
ku przewidzianej deglomcracji 
zakładów pracy z większych 
ośrodków przemysłowych.

Przewidywane utworzenie 
funduszu rozwoju małych 
miast oraz specjalnego fun­
duszu na ich aktywizację — 
stworzy poważne możliwości 
podniesienia rangi tych miast.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

ZTełewizsb
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 

9 Dla ki. VI; 9.40 Dla przedszkoli; 10.49 Muzyka 
rozrywk.; 11.30 Konc. rozrywk. w wyk. solistów 
i zesp. radź.; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla 
kl. I i II pt. „Wiosenne porządki”; 13.20 Mel. 
i piosenki z polskich filmów; 13.40 „Swojskie me­
lodie”; 14 „Niebo nad sadem” — fragm. pow.; 
14.30 „Skrzynka muzyczna”; 15.10 Dla szkół śred­
nich — „Z historią pod rękę”; 15.35 Piosenki ży­
dowskie; 16.05 Reportaż literacki; 16.25 Melodie 
J. Straussa i J. Lannera; 16.35 „Ewa i Księżyc”; 
17.15 Poradnik językowy; 17.3o „Gdzieś w powie­
cie”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 
19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.40 Konc. Chóru 
Chłopięcego i Męskiego pod dyr. St. Stuligrosza; 
20.50 „Nagranie” — słuch.; 22 Konc. życzeń; 22.40 
Gra ork. tan.; 23.18 „Sonaty fortepianowe” L. van 
Beethovena.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Portrety 

Ziem Zachodnich; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 
11.45 „My i nasze dzieci”; 12.25 Muz. ludowa na­
rodów radzieckich; 13.10 „Cet czy licho” — ode. 10 
pow.; 13.45 „Szlakiem zwycięstwa”; 14 Muzyczny 
tydzień Poznania; 14.20 Felieton o Wyścigu Pokoju; 
14.35 „10 minut z popularyzatorem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15.10 Aud. oświatowa; 15.35 Dla dzieci 
ode. opow. pt. „Teddy”; 17.35 Muzyka; 18.45 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Jubileusz pracy artyst. Zdz. Górzyńskiego — 
konc. symf.; 22.97 Oficjalne wyniki XIII etapu WP; 
22.22 „Lew” i „Wielki czyn” — humoreski; 22.52 
Mel. rozrywk.; 23.05 Studio Piosenki; 23.30 Mel. 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30. 8.30, 12.05, 16 0' 
19, 21.40, 23.50.

Transmisje XIII etapu W. P.: godz. 12.35, 14.30 
15, 15.30, 16, 16.30, 17, 17.30, 17.50.

TELEWIZJA: 9.55 Dla ki. IV; 16.40 — 20 lekcja 
jęz. ang.; 17 Wiadomości: 17.05 „Miś z okienka’’ 
i „Zrobimy to sami”; 17.35 Progr. pt. „Dowód doj­
rzałości”; 18.05 Wyścig Pokoju — transm. z zakoń­
czenia XIII etapu (z Poznania); 18.40 Film krótko- 
metrażowy „Szkoła piłki nożnej”; 18.55 TV Prze­
gląd Wydarzeń Wojskowych „Poligon”; 19.30 Dzień 
nik i dobranoc; 20 „Między Konlnem, a Turkiem”: 
20.15 Teatr TV: „Patrzmj’ na siebie”; 21.35 Wszech­
nica TV: „Rozmowy o współczesności”; 22.05 Dzien­
nik; 22.25 Wyniki oficjalne XIII etapu W. P.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Z myślą o wczasowiczach
laio — dogodne połączenia PKS

TA ma'’a wCh°dzi W życie nowy rozkład jazdy autobusów 
PKS. Podobnie, jak ubiegłoroczny, będzie on ważny 

do końca maja 1966 roku, z tym że niektóre linie, zwła­
szcza dalekobieżne, zostaną uruchomione tylko na okres 
lata.
Poznaniacy z zadowoleniem 

przyjmą fakt uruchomienia 
kilku linii łączących nasze 
miasto z miejscowościami nad 
morskimi. Od 15 czerwca do 
15 -września codziennie odjeż­
dżać będą autobusy do Świno 
ujścia przez Dziwnów, Wiseł­
kę, Międzywodzie i Między­
zdroje. Tym samym wydaje 
się, że problem dojazdu do te­
go rejonu (PKP uruchamia 
dwa pociągi dziennie do Świ­
noujścia) został dla mieszkań­
ców Poznania rozwiązany. W 
tym samym czasie kursować 
będzie także autobus do Re­
wala przejeżdżający przez Ko- 
kołobrzeg i Niechorze. Po 15 
września wozy tej linii docho­
dzić będą tylko do Kołobrze­
gu. Linia Poznań—Rewal prze 
chodzić będzie przez uzdrowi­
skową miejscowość Połczyn- 
Zdrój. Poza tym, podobnie jak 
w latach ubiegłych, linia Po­
znań—Koszalin zostanie na 
lato przedłużona do Kołobrze­
gu przez Mielno, Sarbinowo i 
Ustronie.

Oddział PKS w Gdańsku 
inauguruje 30 maja połącze­
nie autobusowa tego miasta z 
stolicą Wielkopolski przez 
Chojnice, Nakło i Wągrowiec. 
Autobusy z Poznania do Gdań 
ska odchodzić będą z Dworca 
Autobusowego codziennie o 
9.30. Z linii sezonowych war­
to jeszcze wymienić połącze­
nia Poznania ze Szklarską Po­
rębą, które przedłużone zo­
stanie w lecie do Świeradowa.

Poza nowymi liniami nie­
które istniejące trasy zosta­
ną wzmocnione dodatkowymi 
autobusami. Do Łodzi np. od­
chodzić będzie z Poznania co­
dziennie 6 wozów, z tego aż 
5 pospiesznych. Połączenie Po 
znania z Łodzią ma bardzo 
duże powodzenie i na ogół 
wszystkie wozy wychodzą z 
kompletem pasażerów. Wszy­
stkie linie pospieszne obsługi­
wane są obecnie autobusami 
turystycznymi „Jelcz — Lux” 
i „Leyland”. Do Zielonej Góry 
w nowym rozkładzie jazdy bę 
dzie 12 kursów dziennie. Po­
ważne wzmocnienia nastąpią 
również na trasach woje­
wódzkich, zwłaszcza w powie­
cie Śrem, co wiąże się bez­
pośrednio z inwestycjami 
przemysłowymi prowadzony­
mi w tym rejonie.

Wzrastająca liczba kursów, 
a co za tym idzie — większe 
wykorzystanie naszego Dwor­
ca Autobusowego, zmusiło 
PKS do przeprowadzenia pew 
nych prac porządkowych wo­
kół budynku. Po założeniu 
chodnika otwarto główne wej 
ście do Dworca Autobusowe­
go. Obecnie brygady pracow­
ników przygotowują postój 
dla taksówek i wiaty nad 
peronami. Nie została spre­
cyzowana sprawa budowy pe­
ronów od strony ul. Towaro­
wej, które miały służyć auto­
busom przyjeżdżającym do 
Poznania. Ponieważ nie za­
kończono jeszcze opracowy­
wania planów urbanistycz­
nych tego rejonu, nie można 
konkretnie powiedzieć, z któ­
rej strony Dworca Autobuso­
wego usytuować perony dla 
autobusów odjeżdżających na 
trasę, (st)

„Grająca szafa" 
jeszcze raz

Przychylając się do licznych 
próśb młodych poznaniaków, 
dyrekcja „Estrady” postano­
wiła zorganizować w naszym 
mieście dodatkowy koncert 
„Grającej szafy”.

W imprezie, znanej z anteny 
Rozgłośni Poznańskiej P. R. 
wystąpią: Wiesława Drojecka, 
Danuta Rin i Bogdan Czyżew­
ski oraz zespół „Tarpany”. 
Koncert odbędzie się w sobotę, 
22 bm., o godz. 20, w sali Do­
mu Kultury MO, ul. Grun­
waldzka. Przedsprzedaż bile­
tów prowadzą placówki „Or­
bisu”. (na)

Korzystne zmiany 
w leczeniu najmłodszych
11/ połowie tego miesiąca Ministerstwo Zdrowia i Opic-
’ ’ ki Społecznej podjęło decyzję o zmianie zakresu pra­

cy pediatrów, zatrudnionych w lecznictwie podstawowym.
W nowym układzie lekarz- 

pediatra jest obowiązany do 
przeprowadzania wizyt domo-
wych u noworodków i to jak 
najwcześniej po wypisaniu 
ich ze szpitala. Poza tym od­
wiedzać on będzie wszystkie 
chore niemowlęta oraz dzieci 
do lat 14, u których występu­
ją ostre stany chorobowe- Nie 
trzeba chyba dowodzić, jak 
wielkim ułatwieniem dla ma­
tek jest wprowadzenie tego 
nowego zarządzenia. Obecnie 
lekarz rejonowy będzie mógł 
dokładnie stwierdzić, w jakich 
warunkach żyje jego mały pa 
cjent i odpowiednio ustalić le 
czenie. Inne dzieci będą przyj 
mowane w dalszym . ciągu w 
gabinetach poradni rejono­
wych.

Nową ustawę wprowadzono 
w pierwszej kolejności w War 
szawie, Krakowie, Łodzi, Wro 
cławiu i Poznaniu. Te bowiem 
ośrodki dysponują najwięk­
szą liczbą lekarzy-pediatrów 
i, tak jak np. w Poznaniu, 
wszystkie istniejące rejony 
są obsadzone przez wykwali­
fikowanych specjalistów, czę­
sto II stopnia.

W naszym mieście mamy 
obecnie 54 rejony pediatrycz­
ne. Plan na lata 1966-1970 
przewiduje stworzenie tylu 
rejonów, by każdy z nich o- 
bejmował swoim zasięgiem o- 
koło 6000 mieszkańców. Poz­
nańska służba zdrowia ma na 
swoim koncie duże osiągnię­
cia, które gwarantują, że no­
wy program zostanie wpro­
wadzony w życie bez więk­
szych zakłóceń. Właśnie u 
nas, dzięki systematycznie 
przeprowadzanym szczepie­
niom, odnieśliśmy zdecydo­
wane zwycięstwo nad choro­
bami zakaźnymi. Gdy w 1958 
roku zanotowano 88 schorzeń 
na Heine-Medina, to w 1962 
roku było tylko jedno- Póź-

Na Warcie ruch

M. Stamma „Beskid Wschodni44

Przez większość sezonu wiosen- 
no-lełnie«o Warta jest zdatna do 
ieqluqi. Codziennie też obserwu­
jemy płynące nia barki z towa­
rami. Na zdjęciu: barki rzeczne 

na Warcie w Poznaniu.
Fot. — K. Przychodzki

niejsze lala są już zupełnie 
„czyste”.

Lekarze-pediatrzy mogą po 
szczycić się jeszcze jednym 
cennym osiągnięciem: żniniej 
szenlem umieralności wśród 
noworodków i niemowla.t. Sta 
tystyki notują, że w roku 1960 
na każdy tysiąc urodzonych 
dzieci umierało 47, zaś w roku 
1964 — 30. Wśród dzieci w 
wieku od roku do 14 lat, w 
1960 roku — zmarły 62, zaś w 
1964 r. — 30. Wśród owych 30, 
było 9, które zginęły w 
wypadkach. (st)

Przedwyborcze spotkanie 
na Uniwersytecie

Robotniczym
Z inicjatywy kierownictwa 

Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS, w I Studium Nauczyciel 
skim przy ul. Szamarzewskie­
go, odbyło się w tych dniach 
spotkanie wyborców, słuchaczy 
UR, z kandydatami na rad­
nych do RN Poznania i DRN. 
Udział w spotkaniu wzięli: 
M. Roszczakowa — dyrektorka 
I SN oraz wykładowcy tegoż 
studium: A. Prauzińska, W. 
Galant i dr B. Szczepański.

Kandydaci przedstawili ze­
branym program wyborczy 
kraju, miasta i dzielnic. W 
dyskusji wyborcy wysunęli 
szereg postulatów, świadczą­
cych o ogromnym zaintereso­
waniu sprawami rozwoju mia­
sta, szczególnie zaś poprawą 
warunków bytu jego mieszkań 
ców. (c)

Po Ziemi Wielkopolskiej 
- przed mapą

Rozgłośnia warszawska Pol 
skiego Radia zorganizowała 
niedawno młodzieżowy kon­
kurs krajoznawczy pod ha­
słem: „Wędrujemy szlakiem 
Piastowskim po Ziemi Wiel­
kopolskiej”. Plon tego kon­
kursu wykorzystany będzie w 
specjalnej audycji nadanej w 
programie ogólnopolskim.

Brali w nim udział ucznio­
wie wszystkich liceów ogól­
nokształcących Poznania; do 
finału weszło 9 najlepszych 
spośród nich. I i II miejsce 
zdobyły uczennice Liceum O- 
gólnokształcącego nr 2 (przy 
ul. Matejki); dalszymi podzie­
lili się młodzi „krajoznawcy” 
z liceów nr 2, 3 i 7 oraz Tech­
nikum Mechanicznego, Che­
micznego i Liceum Pedagogi­
cznego- (wch)

Spotykamy się na stadionie
A więc już dzisiaj 223 kilometr XIII etapu z Kluczborka zakoń­

czy się na poznańskim Stadionie im. 22 Lipca. W największym na­
pięciu oczekiwać będziemy biało-czerwonych koszulek wśród naj­
lepszych kolarzy, którzy wpadną na metę. Może będzie wśród nich, 
pierwszy w historii Wyścigu Pokoju poznański kolarz, Marian 
1- egel. Życzymy mu tego z całego serca.

Start do dzisiejszego etapu na­
stąpi o godz. 13 na przedmieściach 
Kluczborka. Orientacyjne czasy 
przejazdu kolarzy przez większe 
miejscowości są następujące: Kęp­
no 14.00, Ostrów 15.05, Pleszew 
15.55, Jarocin 16.25, Środa 17.35 
Wjazd kolarzy na Stadion 22 Lip­
ca przewidziany jest na godz. 18.15 
W Kępnie, Ostrowie i Środzie 
czekają zawodników lotne finisze, 
a w Jarocinie punkt napojowy. 
Trasa na Stadion prowadzi w Po­
znaniu 7. Mostu Marchlewskiego 
przez Ben a, Bielniki i Chwlał- 
kowskiego.

Bogaty jest program imprez, 
które wypełnią czas oczekiwania 
na pierwszych zawodników. Już o 
godz. 14.30 rozpoczną swe wy­
stępy modelarze, którzy do godz. 
15 demonstrować będą walki po­
wietrzne modeli latających. O 
godz. 15 rozpocznie się mecz pił­
karski juniorów o puchar prze­
wodniczącego WKKFiT pomiędzy 
reprezentacjami Poznania i Ło­
dzi. W przerwie spotkania zoba-

Umacniamy II poz^ą
Dokończenie ze str. 1 

szając w tym okresie tempo do 
45—47 km/godz.

Na ulicach Opola cała szóstka 
jechała razem. Na stadion jako 
pierwsi wpadli Kvapil i Sajdhuzin. 
Między nimi rozegrała się walka 
o pierwsze miejsce. Zwycięsko z 
niej wyszedł Sajdhużin, który ja­
ko pierwszy przejechał linię me­
ty. Drugi był Kvapil, trzeci Dee- 
nen (Holandia), czwarty , Kudra 
(Polska), piąty Cubric (Jugosławia) 
a szósty Maho (Węgry). Ponad mi­
nutę później wjechał na stadion 
cały ogromny peleton.

Dzisiaj kolarze wystartują do 
XIII etapu na trasie Kluczbork — 
Poznań, długości 223 km. Nasz 
punkt informacyjny czynny bę­
dzie od godz. 14.30 do 18. Jego nu­
mer: 059-39.

WYNIKI INDYWIDUALNE
XII ETAPU

1. Sajdhuzin (ZSRR) 4:19.09
(z bonifikatą)

2. Kvapil (CSRS) 4:19.39
(z bonifikatą)

3. Deenen (Holandia) 4:20.09
4. KUDRA (POLSKA) 4:20.09
5. Cubric (Jugosławia) 4:20.09
C. Maho (Węgry) 4:20.15
7. Benet (Francja) 4:21.32
8. Desvages (Francja) 4:21.32
9. GAZDA (POI.SKA) 4:21.32

10. Rutzke (NRD) 4:21.32
20. KEGEL (POLSKA) 4:21.32
38. ZIELIŃSKI (POI.SKA) 4:21.32
11. MAGIERA (POLSKA) 4:21.32
16. GAWLICZEK (POLSKA) 4:21.32

WYNIKI DRUŻYNOWE
XII ETAPU

1. CSRS 13:03.13
2. POLSKA „
3. ZSRR ,,
4. Holandia „
5. Jugosławia ,,
6. W7ęgry 13:03.19
7. Francja 13:04.36

czymy 'australijskie wyścigi kolar 
skie na torze. Uczestnicy „Małego 
Wyścigu Pokoju” zakończą ostat­
ni etap na stadionie między godz. 
16.20 o 16.50. Jedną z większych 
atrakcji będzie program artystycz 
ny w wykonaniu czołowych pol­
skich artystów estradowych: Je­
rzego Ofierskiego, Kazimierza Bru 
sikiewicza, Jaremy Stępowskiego, 
Violetty Villas, Wiesławy Drojec- 
kiej.

Wszystkim, którzy wybierają się 
do Poznania własnymi pojazdami, 
a także wycieczkom autokaro­
wym przypominamy, że na przed 
mieściach, przy głównych uli­
cach znajdować się będą spe­
cjalne punkty informacyjne, któ­
re skierują pojazdy do odpo­
wiednich parkingów. Plac przed 
stadionem jest zarezerwowany 
tylko dla samochodów towarzy­
szących wyścigowi i wjazd bez 
specjalnej przepustki jest nie­
możliwy. Poznańscy kierowcy 
mogą, swe wozy parkować za 
Ośrodkiem Sportowym od ul. Be­
ma. Nastąpi także pewne zakłó­
cenie w komunikacji gdyż trasa, 
którą pojadą kolarze, zostanie de 
finitywnie zamknięta dla ruchu 
kołowego od godz. 17.30.

Wobec licznych zapytań, 
skierowanych telefonicznie do 
redakcji, informujemy, że po­
zostałe bilety wstępu będzie 
można nabywać w kasach 
przed, stadionem już od godz. 
8.00.

Zwracamy uwagę I 
na te numery

Do kolarzy, o których naj- 
j częściej słyszymy w tegorocz­

nym Wyścigu Pokoju, należą:

POLACY
; 37 Gawliczek 

38 Kegel
I 39 Kudra

i 40 Magiera 
: 41 Gazda 

■ 42 Zieliński

INNI

1 Desvages Francja 
5 Benet Francja

11 Ritter Dania
। 13 Doleżel CSRS 

15 Smolik CSRS
i IG. Kvapil CSRS 

25 Ampler NRD 
29 Mickein NRD

I 30 Peschel NRD
; 46 Swerts Belgia

50 Dumitrescu Rumunia
I 51 Moiceanu Rumunia 
: 68 Lebiediew ZSRR 
’ G9 Melichow ZSRR

71 Sajdhużin ZSRR
81 Cubric Jugosławia
94 Zahab Liban
97 Deenen Holandia

l^ażda prawie turystyczna we- 
drówka Mariana Siamma, 

członka PTF, przynosi boqafa te- 
ke fołoqramów ukazujących pięk­
no i krajoznawczo-turystyczne 
walory naszeao kraju. Szczeqól- 
nie zaś ulubiony motyw stanowią 
dla łeqo autora qóry.

To, ile tematów można pod­
chwycić na jednym przejściu przez 
qórska krainę ujawnia obecna 
wystawa prawie 50 prac M. Siam- 
ma w salonie PTF. Charaktery­
styczne, że autor nie ustawił prac 
tematycznie, lecz zqodnie z bie- 
qiem przebyteao szlaku. Zachę­
cająco zilustrował w ten sposób 
widokowo-wypoczynkowy rejon 
Beskidu Wschodnieqo. Nie brak 
wiec na pokazie zajęć z uroczych 
zakątków przełomu Sanu, do­
brych widoków qórskich oraz 
symptomatycznych dla teqo rejo-

kompozycia bądź opracowaniem 
technicznym wyróżniają sie foło- 
qramv „Pastwisko" — z doskona­
łym potraktowaniem przeważa- 
iacei, qładkiej płaszczyzny nie­
ba, czy „Las" — niezwykle so­
czysty i czytelny w tonacjach 
bieli oraz czerni.

Niewątpliwą jest pracowitość 
autora i skrupulatność fechnicz- 
neqo dopracowania zdjęć. 
Wprawdzie trudno całość okreś­
lić mianem pokazu fołoqrafii ar­
tystycznej, jednak niezaprzeczal­
ny iest dydakiyczno-krajoznaw- 
czy walor twórczości M. Słam- 
ma. Już fen aspekt wywołuje u- 
czucie zadowolenia i pełnej ko­
rzyści z obejrzenia wystawy. Go­
rąco polecam ia miłośnikom tu­
rystycznych wędrówek i mło­
dzieży.

E. C.

INFORMUJEMY
Dyrektor Instytutu Historii Po­

wszechnej na Uniwersytecie im. 
Humboldta w Berlinie (NRD), 
prf. dr G. Schilfert wygłosił od­
czyt o niemieckiej historiografii 
w 18 i 19 wieku. Prelekcja odbę­
dzie się dzisfaj, o godz. 18 w In­
stytucie Historii UAM, ul. Czerwo­
nej Armii.

Prelekcję o aktualnej sytuacji 
międzynarodowej wygłosi zastęp­
ca redaktora naczelnego „Głosu” 
— W. Porzycki dzisiaj, o godz. 18, 
W filii Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Dzierżyńskiego 94.

W Klubie „Od nowa” (ul. Wiel­
ka 1) wystąpi dzisiaj o godz. 29, 
adiunkt Katedry Psychologii Kli­
nicznej UAM, dr K. Obuchowski z 
gawędą nt.: „Inteligencja — a 
powodzenie życiowe”.

Nie było miejsca?
Przystanek autobusowy PKS na 

rynku w Kórniku. Niedziela. Du­
ży ruch. Na autobus czeka tłum 
ludzi. Powinien odjechać stąd o 
13.09. Przyjeżdża tuż przed 14 (o 
13.32 powinien już odjechać na­
stępny). Nie staje, tylko przyha­
mowuje. Nieomal w biegu wy­
siadają 4 osoby, nielicznym udało 
się wsiąść.

Następny wóz przyjeżdża około 
14.15. Wsiadają wszyscy prócz 2 
osób. Kierowca twierdzi, że' już 
nie ma miejsca. Nie pomagają 
prośby i groźby. Kierowca jest 
nieugięty. Autobus rusza z miej­
sca, przejeżdża 200—300 metrów. 
Przystaje i... zabiera 2 osoby. Dla 
nich miejsce było.

Wiemy wszyscy, że takie sce­
ny powtarzają się, niestety, czę­
sto. Wiefny też, że Kórnik od­
wiedza wiele wycieczek krajo­
wych i zagranicznych, a także tu­
ryści indywidualni. Warto by ten 
fakt uświadomili sobie kierowcy 
autobusów PKS. (ad)

8. Rumunia
9. NRD

10. Belgia
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA ’
PO 12 ETAPACH

1. Lebiediew (ZSRR) 40:27.00
2. Doleżel (CSRS) 40:29.08
3. KUDRA (POLSKA) 40:29.31
4. Dumitrescu (Rumunia) 40:29.31
5. Sajdhuzin (ZSRR) 40:30.04
6. Swerts (Belgia) 40:30.21
7. Peschel (NRD) 40:30.49
8. ZIELIŃSKI (POLSKA) 40:30.55
9. Ampler (NRD) 40:31.48

10. Ritter (Dania) 40:31.54
12. MAGIERA (POLSKA) 40:33.22
IG. KEGEL (POLSKA) 40:36.46
18. GAZDA (POLSKA) 40:39.00
26. GAWLICZEK (POLSKA) 40:46.38

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO 12 ETAPACH

1. ZSRR — 123:34.07
2. POLSKA — 123:46.00
3. NRD — 123:47.53
4. CSRS — 123:59.00
5. Francja A 124:02.56
6. Rumunia — 124:04.16
7. Belgia — 124:11.25
8. Węgry — 124:19.35
9. Dania — 124:38.33

10. Jugosławia \ — 124:46.07

GRUNWALD — KKS KĘPNO 
2:1 (1:1)

Był to mecz, powtórzony w wy­
niku rozpatrzonego protestu. Go­
ście zagrali z ambicją i ofiarno­
ścią, pragnąc za wszelką cenę zdo­
być, tak potrzebne w końcowej 
fazie rozgrywek punkty. Wyda­
wało się już, że wytyczony cel 
zostanie osiągnięty, jednak W 
drugiej części spotkania, kępi- 
niacy nie wytrzymali, narzucone­
go tempa. Pewną część winy za 
porażkę mogą wziąć na siebie li­
nie defensywne, które, szczegól­
nie w drugiej połowie spotkania, 
popełniały szereg błędów, stwa­
rzając tym samym niebezpieczne 
sytuacje.

Bramki zdobyli — dla zwycięz­
ców: Maćkowski (2), dla pokona­
nych — Janus.

ENERGETYK — OLIMPIA 1:1 (0:0)
Wynik tego spotkania jest nie­

wątpliwie zaskoczeniem dla naj­
zagorzalszych kibiców drużyny 
Energetyka. Powiedzmy sobie jed 
nak szczerze: mogło się to stać 
tylko w dniu wyraźnej nie­
dyspozycji piłkarzy O.limpib 
których aktualne możliwości są 
nam wszystkim znane. Uzyskany 
remis „ratuje” znacznie dorobek 
punktowy Energetyka i... pozycję 

I w tabeli. Autorami bramek byli:
Kalet i Danielewicz. (za)

nu okazów flory. Właśnie przy 
fvm ostatnim iemacie Słamm za­
chowuje konwencie stosowaną 
przy fołoorafii przyrodniczej — 
prezentowanie poszczeqólnych 
okazów w ich naturalnym tle 
(„Rusałka Żałobnik', „Jaszczur 
plamisty", „Pasikonik zielony' 
itp.). Bardzo qusłuie Stamm w 
popularnym stafażu, dzięki czemu 
ieqo krajobrazy zyskują należyta 
płebie. Dotyczy to m. in. takich 
prac, jak: „Hej Bieszczady", 
„Nad Sanem", „Pod Tarnówka" > 
wielu innych. Sięqa też autor po 
uiecia reportażowe, które — 
trzeba przyznać — wykazują 
znaczne umiejętności podpatry­
wania ciekawych sytuacji i zja­
wisk („Byle wiecei", „Bieszczadz­
ki Ekspres", „Po śniadaniu").

Ze zdieć rodzajowych może 
sie podobać ..Podv/órze w Soli­
nie” oraz „I lak było", natomiast

TEATRY

MAJ 
2*1 

piątek

Tymoteusza, 
Walentego

Słońce: 3.48—19.51

POLSKI — g. 19 „Horszłyński”; 
NOWY — g. 19.30 „Matura raz jesz­
cze”; OPERA — g. 19 „Carmen”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. 11 i 16 — 
„Najdzielniejszy” (opera dla dzie 
ci).
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­
ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20.15 „Ptal$i” (USA, 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, „Inspek­
tor Morgan prowadzi śledztwo” 
(ang., 16 1.), g. 18 i 20.15 „Glos ma 
prokurator” (poi., 16 1.); CZTER­
NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12 i 16 „Karmazynowy pi­
rat” (USA, 12 1.), g. 18 i 29 „Ban­

da” (poi., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 15 i 17 „Chcemy się bawić” — 
(ang., 12 1.); GWIAZDA — g. 10 
i 12 „Gangsterzy i filantropi” (poi. 
14 1.), g. 14.30, 17.30 i 20.15 „Dwa 
oblicza zemsty” (USA, 16 1.); HUT 
NIK — g. 16.45 i 19 „Siedmiu wspa 
niałych” (USA, 14 I.); KOSMOS 
g. 17 „Wojna trojańska” (włoski, 
12 1.), g. 19.30 „Złodziej w hotelu” 
(USA, 12 1.); MALTA — g. 16 i 19 
„Rozbójnik” (wioski, 16 1.); OLIM 
PI A — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Skarb w srebrnym jeziorze” — 
(NRF, 12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „Królowa Krystyna” (USA, 
16 1.); PANCERNTAK — g. 17.30 
i 20 „Banda” (poi., 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Dwa złote colty” (USA, 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Towarzysze broni” (franc., 12 1.); 
RTALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Kasiarz” (ang., 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 — 
„Późne popołudnie” (poi., 16 1.); 
SCALA g. 16 „Strażnica w gó­
rach” (radź;, 12 1.), g. 18 i 20 „Te­

lefon towarzyski” (USA, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Klub ka­
walerów” (poi., 16 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Herszt” 
(franc., 1$ 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci” 
(USA, 12 1.); WILDA — g. 15, 17.30 
i 20 „Gejsza” (USA, 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 „Sportowe życie” 
(ang,, 16 1.), g. 18.15 „Zakochani są 
między nami” (poi., 16 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) — g. 19 „Przerwany 
lot” (poi., 16 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12 21 „Pekin”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

źyńskiego 27/29) — g. 13—19;
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — nieczynne;
NARODOWE — zamknięte aż do 

odwołania;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

gramy Władysława Ruta „Zagłę­
bie Konińskie” — g. 9—17.

KONCERTY DYŻURY
AULA UAM — godz. 19.30 Kon- 

cert symfoniczny; dyrygent — Wi- 
jtbld Krzemieński, solista — Jan 
Gorbaty (USA) — fortepian.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

wystawa gwaszy Wojciecha Sur- 
dackiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) — 
„ Sztuka starożytnego Mek.-yku” 
— g. 9-15.

PAŁAC KULTURY — „Dzieje 
pisma” i „Wietnam” — g. 10—18;

BWA fStary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10—13;

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy Z. Zielonackiego „Bliski 
Wschód” — g. 15—19;

WOIT (Stary Rynek 10) —foto-_

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H. 
CEGIELSKI — chirurgia, interna 
(ul. Dzierżyńskiego, teł. 512-31).

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — okulistyka (ul. Garba­
ty 17, tel. 510-21).

WO.TEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. ŚW. 
Józefa 8/9, teł. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania; wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. "5 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie: tel. 637-35.

WO.TEW. STACJA PR — (dl- 
Kościuszki nr 103. telefon 566-66)-

APTEKI: Marcinkowskiego ń 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC- 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79- 
POGOTOWIE PRACY; Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


